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Ryszard Wagner 
Dzisiaj upływa pół wieku od 
chwili otwarcia opery w Bay­

reut 

362.310 osób 
w Polsce bez pracy 

Rekonstrukcja gabinetu komplikuje się 
P. P. Sil stawia nowy warunek swego udzia'lu w rzadzie 

Chce widziec pos. Hausnera na stanowisku podsekretarza stanu w' minister- ., 
stwie robót publicznych 

Nas,z warlszawski koresponde'nt telle<f.: -jels<z>cz,e .jedno żąldrunle d'odatkowe, a mi'a­
W dągu dnia wczofajSlZJegoo premjer nOWl>Cle: Zallr.1aJllowan,j.e posła Artura 

{Jl!owaldził tbykroltl1lie ko1llfer€'IliClje z dec;y- Hausl1lera pod'selkre1arzem stajllu w ~ini­
~0W'alny1l1 prz'ez P. P. S. dOi ~aJbinetu po- IStel'~ih""le rdbót puthl'kznyclh. 
słem Barliclldm. W wy.niku tych rokowań Ponieważ ten warunek poza sprzed­
późnym wiecZO'rem wy!,aśnił.o się, że pO's~ł wem niektórych k1u;bów koalicyjnych 
Barilicki w imieniu sW'ou~o klubu .stawia I (głównie "Piasta") wywołał pewne trud-

ności techniczne, gdyż trzeba utworzyć 

nowe stanowisko nieprzewidziane weta­
tach, przeto sprawa podpisania nominacji 
p. 13arlickiego nie została załatwiona tak 
szybko, jak to przewidywano. 

W ciągu dnia dzisiejszego ma być osŁa­
ttecznie zdecy.dowana nominacja p. Bar­
lickiego i udział pos. Hausnera w rządzie 

Strejk górników w lagł. Dąbrowskiem 
Starosta nie pozwolił na wiec-gjPolicja rozpędza gromadzacych 
się robotników--Kilka osób pobitych--Aresztowanie członka -rady 
naczelnej P.P.S.--Starosta działał wbrew inst u cjom wojewody 

w tygodniu ubiegłym o~ólna Hcz.ba 
bezrobotnych w POiłsce wzrosła w po:ó­
wnaruu z tygodniem poprzedzClJjącym o 
3.000 o'Sóib i wynosiła 362.310. 

SosnOlWiec, 12 iuiego. sprawozdanie z sytua'cji. Rezolucie, przed- I ni'e o.stre,go stre,jku w g6rn,idwiej słychać 
. Dziś rimo wY'buchł w Za!głębilll Dąhro- sta wiane Zigro.maJdz,onym i I\l!chwaJane pTzrez I jednalk, iż pnemys,lo,wcy nie są skłonni do 

I wie:clkiem stre'jkgórników, którzy rProte-' nich, zawieraj,ą ultima~,t:tn1i, po,stawio,ne ra-I anulowania swych zarządzeń i umowy, za-

i stu~ą w ten .spolS6b przeciwko złama,ni;r dzie z::az.d6:w prz.em.rsł?w.ców gó.rnic~yc~: w?r.tej, ze stworZOTIem pr.zez siebi~ d,ła o­
przez !radę Zljazdu przemYJS.łoW!ców górm- W u;ltun.a,tum tem gormcy zapowladaią, l'Z I mmlęCJa wstawy o 8-godzmnym dmu robo-

Z Iiczlby fe'i pobi.erazasiłki państwowe 
179.079 osób_ 

cZY'oh Ullllowy i uSltawy ·0 ochlfoni,e prlllcy. ,jeżeH rada Z!jaZJdów nie cofnie swych za- I .czym stowany.szeniem "Praca". 

łem ey - Ikcmferenc'}a mężów zaufania ~órni- palniach bez żadnych zastrz,eżeń, ponie. 
Ske,Pk objął wszy.s.tkie kopalnie. Og6-, rlą!dzeń, znosz<\,cych S..godzinny dzień pra- Górnicy żądaqą podwyż,ki płac w ko-

Tłum "h"-,al rozbro;ft p l- . /' strejkuje około 26 tysięcy górn~ków. 'ków Ipoweźmie dziś ~esZ1cze de<cyz,ję w s.p'ra waż rada Z'j.aZldu uza1eżniła -podwyŻ!ki te 
" " ," D ICJę Kopa'lnie są od rana nieczynne we wie datsze~ arkc'jL Ozn,a,czałO'by to, iż do- (w \l-vsokośd 5 pro.c.) od zwiększe-nia >cza-

PrzBwddcdw arBsztowano wszystkich dzićlłach. Sfre~ku>ją<cy górnicy tychczasowy skejk demons!racy~y zamie- $lU pracy w kopabiach, prz,ez wprQwadz,e-
,oozosta'wili w 'ko1pa,l'Uiach jedYi11ie niłby się na nie B-godzinnego dnia pracy e,fektywnej Nasa; wa.rsz. IkI()'I'esi. telefonLje: 

W.cZ'QraJj Q ~o,dzinie 12 i pół w południe 
zaa,annO'Wl8.no 7 kom'isanjat w;adomością. 
że ~turPa bezrobotny'Ch, 1ic~ąca okOlIc 300 
JU'dlZi. oto.czyła na placu Żelaznej Br".my 
6 p()Iic~antów i usiłuje idh rOzibroić. 

Rezerwa pol.icyjlna wyruszyła natych­
miast samochodem pod komeD'dą podko. 
misarza Wojciechowskiego, dotarła na 
pIlaoc Że,l'aznej Bramy od strony ulicy E!'eik­
t~alJnej i oto.czył,a demonstrantów. 

Olbllężionych p.rzez tłum r!'oHc,jantów u­
wolniono, kiJku przewódcow arelSztowano. 

Prymas POlski dogorYlIIa 
Ul staniB zdrowia kardynała Dalbora 

zaszło dalszB pogorszBniB 
POZNAA, 12 lutego (Pat). Godz. 23.00. 

Osłabienie serca trwa. Dalsze napięcie 
tętnic. J. E. spał z małemi przerwami ca­
!Y. dzień. Nikłe przyjmowanie pokarmów. 
W stosunku ze stanem z poprzedniej do­
by dalsze pogorszenie. 

Wrócili do kola. z którego 
wyszli 

Izy koło żydowsklf stanIe w opozycJI 
Nasz warsz. kQrespon:d. telefonuoje: 
Na wczora'jszem lPosieldzeniu kOiła ży­

Icłow~lkiego posłowie Gryruhruum i SZ'YlPI>& I 
;zt101SiJi ~wój ponoWitly 8!krce.s do koła w 
my5l1 .żądań rady sljoniSltów. Na temże po- I 
• Iedzeniu poseł Reizes Zigłosił wotUooclt o 
pr7.ejście koła żydows'kie>go do ~ozyaji 
:wzg,lędem rządu wobec odpowiedzi p. St. 
Gra.bskiego na iIllterpelację o n.ume'rus 

~W~. I 
D)"sikus ,ję nad wnioSlkiem .posł.a Reizesa 

.. ta,kże wybory nQwegQ prezesa koła ży-
dowskiego odlożono do wtorkU!. I 

konieczną obsłu.gę 'astry Slł~ejk poWiSlzeohnry w calem Zagłębiu (pod ziemią), co, ze z,iazdem do kopalni i 
przy windac:h, pompa,ch, e'k., bez czego W wypadku nie.dorśda dO' porozunnie- wjazdem na powierzlchnię, P'Q skończonej 
zagraJŻałoby ko,pa1niom zalanie przez wo- nia pomiędzy górnikami dąlbrowiec,kimi a pra,cy, wynolSi do 9-Cliu ,godzli'n. Ro,botnicy 
dy pQdskórne. Na cz,ele ruchu sŁrelPH:ow-e- radą zljazdów - prawdopodobnie komitet żądają 
,go s;foi 'komitet wykon.awczy,do którego wykonaw,czy wezwałiby ,górni'k6w węglo- buwzględn,ego utrzymania 46-criu godzin, 
wchodzą prrzed.stawicielle posZ'cze~ólny.ch Wycto pracy tygQ-dndowo, 
zwia.zlków górników. Górnego Śląska oralZ D.afdall"Zy d-o strejku pl)wdul}C\'c się na obowiąrojąlCą uLSitawę G 

W alk,C'ji hiorą udział górnicy ze wszys.t- dla poparcia ak.c~ w Za~łębiu Dąbrowiec- l oc-hronie pra-cy. Jak zresmą wiadomo, Q-
kicih wgmpowań ,p olityc zn",ch, a więc kiem. I kręgowy inspektor pracy w Dą.browie, p. 

GalIot, unieważnił zawartą przez radę 
strejKują zw~a!Zki: kJalsorwy, zredJn,t'lcz,emia JaJk się in.,Iormujemy, rząd zamierza z,jazdu ze s>tow. "Praca" umowę" ja,ko nie-

zaWOQo.wego polskiie~o i Ch. _ D. przedsięwziąć wszdiki.e środ'ki, by ~o:?ro- I dn t 
Do she,jku pr'zY'łą'czyti &ię te'ż górnky, wadzić do uli!ody rpomlęd:..y stronamI 1 do zgoą z UiS awą~ • • 

nie.zorganlzQwalni w związIka'ch. Wśród iaiknajslzytbszei Hkwid'acj,j stxe:ku i zata't'gu. t • 

strejkU!ją,cyrch panuje na.strój nadzwyczaj W tym ,telż kier,unku .czynniki I!ządQ~e ma- ~ 
podnie.cony, jednak zarządy 2lWiątków pa- ją 'Wipłynąć na prZlemys,łQwcÓW górmczyldh, 
nu,j·ą nad sytuaClią. \\ ezwanyclh dOi 

W <całem Zag'łębiu od:bywaJj,ą się w telj minlisteł'jum p!'a:cy Dla komerenqę, 
ohwili która WVZJlaJczono na dziś, 1,ecz została w 

masotwe wiece górnlków. 05'tatn:i.eti <chwili odło'żona. Trudno jest 
Na wieca~h delegaci zwląZJków zdają przewidzieć., <czy uda się rlą!dowi zaJŻegna~ ... 
Łódzkie Towarzystwo Elektryczne, 

Spółka Akc7jna. 

zawiadamia pp_ odbiorców prądu, że, stosownie do §§ 75, 80, 
8 t i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, maksymalne ceny prądu 
za styczeń r. b., obliczone w złotych obiegowych na dzień 7 lu­
tego r. b., wynoszą za kilowatogodzinę: 

dla siły 28,41 gr. 
h światła 76,71 t • 

,·1 

Nasz sosno,wiecki kc,l'e6p, telefo.nuje: 
Na mocy uchiwałry związków zawodo­

wych góm:iczych wybuchł dziś zram.a ;00· 
'D.odndowy sirejk demoll1lstracyjny pmec1w­
'ko zerwat'l:iill umlO'WY z.bioTo'Wej przez zwią­
zek właśdcieli kc~alń. ~raco'WanIO tyłko 'W 

3 kopalniach. 
W kopalni "Ni~klĆl" Da Niemcach w 

Dąbrowie Górllltczej odbyły się 3 wiece ma 
'DJifesłaJcyjne, nla. których przemawiali po­
'słO'Wie Stańczyk i' Regi~r. 

Na wiecach paJlliOwał zupełny spokój. 
Natomiast w kopsm "Satumt' w Czeta­

'dzi stMOSta n5e pozwolił na m.ec. 
Policja rozpędzała gromadzących się 

'robotników. 
Ptd>ito pm:ytem kliłkanaście osób, a 

c-z;ronek rady naczeln,e; PPS. p. Berger z.o.. 
'Siał ares.ztOłW1allly. 

Wywado to śr6d SlfIt;ejkują.cych wielkie 
oboozeme. SyluaJCja stalW'8lła się ~oźna. 

Za.i1ntłe'I1'W1ell1~o'Wał wówczas poseł Stań­
-czykt który stwrk!trddł, że Silarosta chiałał 
wbrew instrukcjom wojewody M,am.teulla.. 

POIS'. Stańczyk uspruroiŁ gooników i 0-

biecał, że złoży' w sejmie interpeLację o 
postępku starosty. 

W rze<"zywistości pobierane za okres styczniowy ceny nIe 
będą przekraczały najwyższych cen, stosowanych dotychczas 
i wynoszących za l kilowatogodzinę 26 gr. dla siły niskiego 
napięcia, 24 gr. dla siły wysokiego napięcia i 62 gr. dla światła. 

8trl-l 
DZliś ZntID.a. góm5cy wracają do ptraCYt 

!J c-czekując na wynJk r()lkowań. które się 
l'OiZipOCZllloą W W~e, 
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Niemcy i Polska w Lidze narodów 
tych. któfle mają w t'adzie przedstawicieli 
z wyboru, to oh'}'lba żadine .z nkh nie od­
da Polsce pierrw.szeństwa prred sobą i ~­
reli zażą.da mie;roe dla na'S, to z pewno­
ścią i dla siebie. A toby nam raczei za­
s2'!kodziło, n1ż IPQIll,ogło. 

Nasz ~zą:d do spraw zagrani,cznych po­
winien dołożyć Wszelkich starań, aby w 
danym razie zt'IObić to ws'zystko, co jest 
do zrobienia, ale me może wkraczać na 

t.e drogi, jakie mu wskaruje tu i owdzie 
lekkomyślność peiWnych zuchów praso­
wYJOh. Ci ostarfni mogą na cierpliwY1m pa­
ptierLe wypisywać co chcą, ale nasz u' 
rząd do spraw zagranicznych nie może wy­
stępować z tezą, że nieuwzględnienie żą­
dania PoJtski byłoby naruszeniem utkładu, 
zawartego w Locarno i rozwiązało'by nam 
na tym punkcie ręce (! I). 

Również niedorzeczn,em jest zdanie, iie 

Polska ni.e powinna przyjmować miejsca 
w radzie ligi z wyboru, lecz kategorycznie 
domagać się stałego. Jedno nie przeszka­
dza drugiemu i widzimy, że pań'slwa, pre­
tendujące do stał-ego miejsca, jak Hiszpa­
nia i Brazylja - wcale nie odrzucają e­
wentualności wyborcz.ej, To samo mOg'łaby 
zrobić POlIska i nie poz>Woo,Jić na to, aby ją 
ubiegł i wyk'Wliltował Benesz, 

J. Mazurski. 

Niemcy ostaleoznie zde ydowały się na 
wstąpienie do Hgi narodów i wystosowa­
ły do jej rady właściwe podanie. Spa awa 
ta jest już przesądzona od Locarna w sen­
sie pozytywnym - wiadom'O, że zostaną 
one do ligi przY1jętŁe i otrzymają miejsce 
w radzie, gdzie zapewne poru'szą cały 
szereg s~aw, związanYJCh z :realizacją 
traktatu wers,aJskiego. Oddawna też w 
pewnym odłamie opinji e.u~ope7skiei po­
w.stała myśl zr6wm.owdenia W1pływu me-

~:ł~;~eg~~~~~ep~IskrYJe~~! Nł-e cy g' roz·ą WYCOfanł-em SI-ę Z LI-gl-przecież zaróWlIlo rerytoria:lnie jak i lud-
nościowo po t. z. mocarstwach na;wię-

kszem z obeonyoh państw w E1ll'opie. gd b P l k t ł tł·· -'R d · Wi1łidomo dalej, re ptt"ZeelW niej mają S1ę Y Y O S a o rzyma a s a e mIeJsce w· a Złe 
1)Wtt'acać główne ataki niemieckie na tere- BERUN, 12 lutego, - Prasa nac.jonali- słowiańskie oraz Japon.j,a i Uro.gwaj. MarC01IIB zgrom~dzenl'e I. -tg-. 
nie H~i, jes~ więc ll'Zeczą słu'Szną, aby w • d' lłl w &I U 
jej radzie mia,ła sŁaoLe własne:J!o obrońcę. stycmai berlińska oJna!ga się nałychml!a- Spraworoawca dyplomatycZiIlY tego pi- narodów 
w tym sensie oozywają się m'«az g,łosy, sto.wego WYC(lłanm wnrosku Nimńec do ra.- sma na innem miejs.cu twierdzi" że praw- ę 
które nie powoduią się rueprzyrj.atnią do dy li9i narodów o He Polska O'lmyma rów- do:pooobnie rząd angielski, od'łoży sprawę Porządek dzIenny zosłał Już usłalony 
Niemiec i k.ił:6r.e nawet w innych rĄ'Za-oh nież stale miejsce w radzie ligi. przyjęcia Niemie.c do ligi nawdów dopiero GENEWA, 12 lutego. (p8It.) _ Na dzi-
wyrażają tendeoo;e germanofil'Slkie. do jesiemnej 5e~lji rady, Zwłokę kj.lkum~e- siejszem poufnem posiedzeniu rady ligi '.1-

P . " d l LONDYN, 12 l.ute~o, - Zde.cyclowana -'_1_ ~.-! omtaD.o '~e~o szanse pożąanego reru _6 sięczną wykorZYJSŁa angi.eLska dYP'l'Omaoja" stalono lMlil'lZ'ł-uW\. ~Ienny ~* zgro-
b'tu ni.es, dla. nas t,ak 'korzy~tn~, jak m?,- p~sŁa wa Pol~kl, Hiszpa!lJ~ i. Brazylii w ~pr~- ,ab zała.twić s; rawę kOlIDlPromisowo. madzemia ligi. Pon;~ek ten. przewidu)e DIa-
!naby mniemac na pods.taWle lnIormaC;l, WIe uzyskaOla s.tałego mlejlSca w udZIe «1- y;p stępujące punkty: 1) sprawa wstąpienia 
poda~amych w naJSZ!ej prasie. Chodzi w gi wywołuie wie1llkie zamietp. okojE'Jnie w sfe-, ,,M<liI1lfng Post" omawiając podobnie, Niemiec do ligi, 2) spralWa ~entualnych 
d~neJ 'Sprawie nie ? ~pory p~Ls,ko-n~<emiec- rach d"Y1.P1oma'Clji angielskiej. jak 'fDaily Tele,graph" ~ntpO'W.a.n.i.a sil w propozycji rady ligi co do aJaStO'SGwarua 
lcie. lecz o przywil<eiJ W1eIiklch mocarstw ., , . 1 '_' d cizi I'~ d' . wstą.plema do art. 4 paiktu. Punkt ten dotyczy reorgan~ • 
.. "w ........... any w "a"uc'e l'tł' T··1L ' Zaon.lepoko1lenle rządu an.g1e' S'Kl.egO o - I ra ę tKI n,ail1C GW w l'azre . zaCJ·'; .~"+", 3) "'n ..... ,ur'V L!-", .... r"''''''e 0."- spra • 
..... _v... s·~ .~ , l ' 1 .... 1. ylltKO ()tle I ... p 1~1": U! ••• B l" t . drz ~ .......... J ... ~~_ •• J llI<Il"",""",,'n .. ~ 
mają lSiałylc.h pr~dstawicii,eli w radz.ie po- bi~a .się w prasie. "DaMy Tea'e.grau>n fOlbl rady () """"" D!lSłZPM!1ji I; !'IaIZY)1. Wl'et ą, wa udziału Niemiec w kosztach in~tytt1cii 
zostal-e mus'~ się zadawalniać miejs~ami. rewnę sig- i dochod'zi do lkonJlduZl~, że po ·że pra'Wlica :zmusi Stresemama do wycofa- 1i~U narodów, 4) sprawa gmachu po&iedzeń 
które im mo~ą przypaść z WYJboru na 0- . stronie Fran'oji stałY1by lPatilsrtwa ładńJskie i ma wmiosku o pm;ysłąpieme do rady ligi. ligi. 
kreślony termin. Co do Rosji i Niemiec, to 
już puy układaniu st.atŁiUtu ligi ZM'e~o-
wano dla nich po{Jeuoejal'llie mi'e~sca w ra-
d~e, jako dla państw, kt&e przed wojną 
~ały r,angę moc.an;Łwową .i 'Z czas'ero po­
wmny Ją Jdzyskać. Czas ren dla Ni.emie'c 
l)t~~zed~ nadspodzi'ewanie prędko., dla 
R'OSll zas pnyszedłiby bodaj jeszcze prę­
d'~ei, ~d'}'lby rząd sowi.edd pragnął t1zeczy­
WIllStegO 21bl.i~rua z Europa, i weiścia do 
ligi. 

Jest samo przez się oezywistem, że 
ów przepis, faworyzujący wie1kie mocar­
stwa jest niesprawiedliwością, kt6ra dy. 
skredytuje instytucję ligi. i, IkWe powątp. o 
s~erym pacyfizmie jelj fundatorw. Je­
żeJ.i łed.nak ci obwarrywałi" wieLkomocar­
stwowe przywileje w diObie wiel.kiei pro­
pa~~dy pok?tow~ ~za.j An ~ zwycię.. 
stwte, to zapewne me zechcą się ich wy­
rzekać dz.i.sda·j, kiedy hasła Wilsona &bra~ 
cłły swą wczesną moc i wła&zę nad u­
mysłami. SkorO' zaś przywiJ<erj ten ma być _ 
utrzymany, to wszelkie zmiany statut'owe 
na tym punkde są niedO!pUsZ!CZalne a 
przynaimni.ej ru<eipo żądame. Dzienniki f an­
giaLstki.e, pt'zecilWlle stałemru udzi,ałowi Poo­
ski w radzie, argumenihvją, że w razie jej 
dopus2)czenia, kzebaby również przyznać 
to samo HisZpanji,. Brazyl;i i zapewne in­
nym 1e:sz,cze państwom. A poruewa.ż _ 
roz:um:ują one - takie rozs~erzeni.e rady 
muenałoby cały charakter ligi i skompli­
kowało b.ttdzo jetj c zynn'OŚci , ni,ech wszy­
stk-o pozOIStanie po staremu i ,s:tahut n.ie u­
~a zmialtlom. 

~ą to wz:ględy natury rormalne.j, ale 
ta~le,. na ktorych OIparly jesiŁ przywilej 
wJe.likd~ ~ocans.tw, tr~o zatem spod'zie­
wac S1ę" lfZby tk.tóre z 11l!JCh ddało nam 11-

dzieHoĆ rzeczywistego poparda. Nawet 
Briand w niedawnej narad~e z Ch.amber­
!cd n "ero nie oświadczył się wyratnie na 
nas~ korzy~ć, trudno więc przypu'Szczać, 
aby to chc1ało Mobić krt6rekolwi-e'k z 
państw uprzywńle jowanych. Co zaś d-o 

!2222!!!!i 

Precz z wOjną! 
Kongres DacYflsfdw Dolsklch I nie­

mIeckich Ul Warszawie 
N~sz wans.zawski k-oresp. tele!6onuje: 
WtCzorad ran-o pociągiem lbertlińs1cim 

przY1byla do WaBZaIWy pierws'za ~rupa pa­
cyfistów nioemi-eck.i'Ch, ildórzy Zlje:ż:dżaJj.ą się 
na kon.fexemJCtię pacy&tY.C1Jllą p()ils'ko-nie­
:tnledką. 

,Pi'zytbyll mianowicie z Betr'll'tl'a.: p. F. 
Becker, pani PetzaM oraz ameryk.anin. p. 
Mac. Maste.T. Z WroCiła,wia przybyili, prol. 
HoHma.nn, pami Koni-etZ!Oy, przed-rlawitCiel­
kJa mię.dzynuodowelj ligi ikobiaŁ poko;u i 
w ol'n ości, z F.radlkfuriu nad Menem - p. 
.TanŁstchke i z Król.ewca lP. Legatis. 

Oczekiwame tjes.t des'zcze przybvoi-e daJ­
sZ)'Ich dclegat6'w. 

Ko.nluencfa pacyHs1yozna tÓz!pocmie 
.swe obrady dziś, w sobote. 

Na gruncie war.szaW\SJ'kim orJta,nizu.je ją 
międzynarodowa liJga kOlbiteca poko}u i wO'l­
nośd, tow.arzy.stwo P'tzWs'Ciót POk01U, t()o. 
warzysŁwo ,przy;a'CiM IHgi narodów, towa-

,,.zySltwo teOZJOfi.czn-e i YMCA. 

·Jaki wiatr wiał w .dniu orderstwa? 
Gdyby ks. Druckiego-Lubeckiego zabili bandyci, to trup Bispinga 

:[, musiałby leżeć obok . 
Nasz wa.t"Sz. koł'es/p. tełefonlUie: 

~t".1\' 

Przed rozpoczęciem wczorajszego. l?o· 
s1edzenia w ku3luara.ch sądu żywo OmaWl',l­

no sprawę wyjazdu sądu celem dOlkonallia 
wizji na miejscu zabójstwa w <tbecnoś~ 
oskarixln:~o i 12 świadk6w, kt6rzy tJta:Ją . 
być thadam na miejscu. . ' 

Sąd o go:dri:nie 11 W)"$zedł .na salę są­
d'ową i ogłosił decyztję, odtdan'aJją'Cą WttI,io:s.ek 
00 do zasd~ięcia w iltlS.fytucie meteorole. 
gkroy,m wIadomości. jaki wiatr. wiał w 
dniu zabójstwa, p'ooieważ niewia..do1Illo, czy 
po tylu lataoh m'OlŻl1a otrzymać te iilllEorma­
dje. 

Prokurator: Jalkiemi sło.wami t'lskario­
ny poie~nał bięda? 

OskMŻ01ly: P.ow.iedzia'łem mu, Źle od­
chodzę, pOlŻ-e~ałem się z nim, ł ,ecz n.i~ 
pamiętam, czy mówił'em ,po .p'olsUiu, czy pro 
francusku. N1łi!czę.ście; z kLSłędem .rozroi)­
wi:ał'em po fra,nctmku. 

Prokurator. Dl.a<:ze@o wyf.eWriają'C do 
Mass.alan zabrał ~kadony .z sOlba butv 
molkre, pnyw1ezńooe z Teresina, !Czy nip 
miał tam innych? 

Oskal'iooy: W.ziąłem je z solbą, ponie-

w,ad; miałem startą piętę, a bo były buty 
wyg<>;dm-e. Za~brał-em te buty beZl1llyślini~ , 
nie zasŁa.nawia;ąc się nad ;tern. 

śwładek Stanisław Orman: Byłem głów­
n)"lll gajowem w lasach księcia; widziałem 
księda i Bisipi~.a, wjeż~cydh do 1as.u. 

Między godz. 2 a 4 pC) · połud.niu .znaj­
d:owrałetlll ~,ję o parę killomeków od .mi-e1S r.o(l 

przestępstwa., slr%ałów nie. słyszałem. 
Widziałem ostatlIli !faz księcia o godzi­

nie 12-eJ w p ołucLnie , kiedy mi mówił, ŻC'· 
bym pilnował ludzi, sadzącycł1 sosnyi, po­
n~e'WaŻ odwiezie po obiedzie p. Bispi,nga 
do staoji i przyjedzie do m'lltie. 

Kiedy dłu,g.i CZJ8S k51~cia .nie widziałem, 
udałem się do lP. Dażwarusk-iego z zapyt.a­
niem, f:.zy kSląlŻę nie wyJechał do War~za­
wy. 

WO!be,c t~o, ż,e .go nie było, udałem 
się z innym gajowym na poszukiwania i 
'2'JD.alaz,łem jego trupa, na którym naliczy. 
łem 17 ran ciętych. , 

Udał.em się do P(jl:icji. w no,C)'l, aby ją 
!Q t.ero Z'awitadomić ' i wyraz.iłem przypu­
s:uc'zenie, że jeśli księcia zamordowali ban. 
dya. to musi być tutaj i trup p. Bispmgaj 

Afera szpiegowsk9~dywersyjna 
na Górnym Sląsku 

Masowe rewizje i ar'esztowania. wśród wybitnych 
niemców śląskich 

KATOWICE, 12 lut~o. Na teren:'e 
całego Górnego ślą.sb. iPiLZeIProrw.a.O:zono 
dZlsdejslZej nocy masowe rewi,zńe j doloona­
no Jlioznycb al'esztorw.ań. 

Powodem stało się wykrycie wielktej 
~aniza:cói 5zpiegowsU<0.dywersyjnei, dio:'a 
łaiją,ce~ na korzy.,ść państwa 5ą<siednie·go I 

W ręce władz hez.p.iec z eńsŁwa Wipadły 
sen-sacyrfne dok'1lJIl1enItyi, śwlad,c~a.ce o t~m, 

ze ak>c;a sZ'p'iegOW'Sko-dywerl$~na prowa­
dzona była na wie1lką <skalę i .groziła po­
waź;nem nielbez'PieclZeństwem. _ 

Wśród aresztowanych Z'n.adu~ą się zna­
neosdbistoś-ci z ,pośród obywateli !poIskkn 
OIiemie'ckie,j narodowości. 

Nie brak tam nazwisk oficj.ali:slów i dy­
rektorów niektórych fabryk Jgórnośląskicl:\. 

ie'dfl.awże nie odnaleźliś'roy drugiego trupa 
Prokurator: Czy CYib~k~ mówił panu, że 
widział tego dnia, jak p. Bisping nabi;ał 
rewolwer przy księciu? 
Św. Ornlan: Opowiedział mi, .że widzia! 

ia.k dru:gie.2o dnia pobytu ks.ięcia w Teres1-
ni e, BispauVg stał za kJ1Ziakiem i nabijał re­
wolwer; bylo to w chwil, kie'dy książę za· 
imym}1wał' kolllie od powozu ptll:e:z. włoże­
nie kija w szprychy koła; ksiąrię nigdy ko­
.ni nie uwiązywał. a zawsze 'tV taki sposób 
zatrzymywał powóz. 

PoniewaJŻ świadek niezupeł.nie dokła­
dn~e odtwo!l."zył ten moment swoich zeznań 
z pierwsze? :iOlStanc~ - sąd pOlSta'niOwił ie 
odczytać, 

Adw, Bitner prOiS;ił o 51ko'IlStatowanie, 
że dawn1eó świadek zeznawał iIn-acrej.. 

PTze~iczący ~ AJch~o~cz 
odczytuje poprzednie 7Je,źIIla:nie Ormana, 
'które brzmi: CY'bulski mówił, że w dniu 
zabó;stwa widział,j,ak Bispin~, stojąc o 20 
kroków od brycz!ki.coś cZ)'illił y. U!Dr,aniem, 
nilby je zapinał, niby rozp,inał... 

Ad'W. Bitner stwierdza, że IPO'pr.ze'd'!lie 
zeznanie Ormana jesl sprzeczrne z &isie1j. 
sz.em. 

Odzie banknoty t płyty i Szullz 
SzukaJą ich francuzi Ul Budapeszcie 

BUDAPESZT, 12 lutego. (PaJt.) Przed~ 
stawki.e1e francu'Scy pozostać mają, dopó­
ki nie zOlStanie w'riaśnione: po pierwsze, 
gdzie watjduie się 6,000 fałszy.w'}'lch bank. 
notów,któr-e zginęły u Schoertsy'ego, po 
drugie: gdzie przygotowano płyty, które 
słwżyły do 1P0wi,ela·ola banknotów, ·a o któ­
rych wSlPomina.ł Wi!lJdisC'hgraeb w sweI\l 
zeznaniu, :po trzede" miejsce pobytu Sz.u!l­
tza, przez co wYlia®ni !Się 'kwestia. !pocho­
(henia maszYn i pa'Pi'eru. 

Ita· Bzd włamywacZY 
na DOSBlsłUlO cZBskosłowacldB 

, ł Z Wa'1'5:zawy donoszą nam: 
Nocy mil!li~eó .niewykrY~i wł.a;m'Y'W'a-

,Za błędy ortografIe czne konsulatu Cle dokonałJj zamachu na m'leMikan'le po-
sła cz-ecihosrłowackiel!to, p. F.li~dera, prr, 
ułicy Szopena nr. 13. _ 

pokutuie 87 polaków w więz· eniu Złodt>:iej-e prze,dodali .się acl. Atei RtiT, 
prze~adza;ąc JJ,arlkan, Ma!lż.ooika p, Flierb· 

go niewinność nieszczęśliwych jest oczy- ra, ma:;ąc,a nader ~zuły sen, pierwsz.a usły-p ARYZ, 12 lutego. - W więzieniu 

strasburskiem przebywa 87 polaków, ska­
zanych za rzekome fałszowanie wiz kon­
sulatu francuskiego w Warszawie . 

Powodem aresztowania i wyroku były 
błędy ortograficzne w wizach konsulatu 
francuskiego. 

Tymczasem zosŁało ujawnione, i'c te 
. błędy, popełnił sam konsulat, wobec cze-

wista. Mała szmery przy drzwiaclh i z.budzl1ła mę­
Niesłtmznie wię7Aeni zwrócili się do ża, który zkoJei z·aalla'rmował słUŻJbę l za· 

rządu polskiego i opinji polskiej z prośbą palił światła. 
. S.płoszeni włamywacze umilmęli. zos!a· 

o natychm1asto:wą, pomoc prs.wną, gd!.ż wiając na mieiscu rak d'o operowania ~a~ 
ze względów formalnych grozi im dług1e l p-a n.c e l'1lych , łomy, oraz wytrychy. 
jeszcze przebywanie w więziell~U a7. do 1 Zawiadon-.ion.a o wypadku policja pr~)-I skasowania WYl"oku, , wadzi energiczne dochodze,nie. 
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Zajścia kaliskie na forum • seJmu 
Izba była wczoraj widownią 3-krotnej gwałtownej obstrukcji 

Nasz Siprawozdalwc.a. par[ameilltar.ny (St. 
Gr.) ten~fonu1e: 

Se11Dl w'CIZora;; był trzy ralzy widownią 
obstrulk'cji: 

Pc raz pierwsty przy dyskusji nad 
ISIprrawą kaHslką. Deml()lIl'S1ro~l':i komun. i 
N. P. Ch.owcy. Mu:sia.no nawert ,pr.ze.rwać 
p'osied2ie1l1ie w oczeGtiwiCln1u na ulSpoko.je . 
się p. SknWYl. 

Pc raz drwgi zawarozały puil!p~ty na 
części ław Wyzwplenia i strom1li.ctw!'l 
chłopskiego pc odesł .. r.1u do Ikomi&ji7tow~_ 
UzacH podatku maJjątko.wetl!o. 

Wymienlio'ne gru~y c!hciały" żeby dy­
skusja jeszcze dziś się od:,yła dUa ujawn,ie­
nia rozB:>ieżillości w łonie k,oalli,c,ji, a kiedy 
im się' o nie udało. zorj!aniZlQwa'ły obstruk 
cję· 

Wreszcie po raz trzeci zagrały pulipity, 
kiedy więk&zość odrzuciła nagłość wnio­
s/ku ukraińskiego o uniwersytecie. 

Dem'Onstro.wali tym razem ulkraińcy! 
białorU's'iI!l~ i ta demcnst'taJcj.a miała jedynie 
głębszy seos_ 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. k6w, minister stwierdził, że w pewnym 
Przed porządkiem dziennym marsza- mo.mencie żywio.ły wywro.to.we zaczęły 

łek doniósł, że w sprawie zajść w Kaliszu brać górę nad tłumem, a przyłączyły się 
zło.żono interpelację P,P.S, i N,P,R. oraz do tego męty społeczne, W czasie zaiść 
że pan minister spraw wewnętrznych zga- nikt nie został zabity, choć tłum składał 
dza się odpcwiedzieć na nie natychmiast. się z kilkuset ludzi atakujących zaledwie 

Poseł Gardecki (p,P,S.) oclczytuJ'e z pięciu policjantów. Z o.sób cywilnych 
część została lekko. ranna, 

trybuny interpe1a-cję .swego klubu. Co. dctyczy zajść w dniu 10 b. m" to. 
Minister spraw wewnętrznych Racz- wobec ~abronienia odbywania zebrań pu-

kiewicz oświadcza, co następuje: bUcznych, wiec zosłał rozwiązany, a rzu-
Wypadki kaliskie są po.żałowania gc- l eony z tłumu kamień trafił w bezl'iecznik 

dne i nie mogą o.szczędzać zarzutów wła- I karabina i karabin sam wystrzelił, Trzy 
dzom administracyjuym za to., że nie po- csoby zostały aresztowane. a udział ko.­
trafiły w zarodku przeciąć tych zabu- munisłów stwierdzcny, Władze wo.je­
rzeń. Jakaś ręka musiała kierować te- wódzkle z wo.'ewodą na czele udały się 
mi masami, które począt~cwo zachcwy- na miejsce i stwierdziły, że starosta nie 
wały się spokojnie, a później rzuciły się okazał dostatecznei rozwa~if wobec cze­
na swój własny samo.rząd. który pcwstał 12'0 starostę zawiesz{)no w urzędowaniu. 
z wybo.rów. Rząd do.ldada wszelkich sta- I Nietylko władze a(ł""inistracy;ne, lecz i 
rań, aby ulżyć doli bezrobotnych i przy- sadcwe przeproVl'adziły dochodzI'mie, Bę­
chodzi z pomocą samorządo.m, w celu I dzie można przekcnać się pcd czyim 
uruchcmienia ro.bóŁ. Nie w Kaliszu mogły l wpływem działały masy, Tak samo. co. 
zajść takie wypadki, gdyż w innych mia- I do działalności władz administracvmych, 
stach sytuacja jest znacznie cięższa. Sa- i władze sądowe przepro.'wadziły dnrhooze­
mo.rząd w Kaliszu przyszedł pierwszy z i nie i o.każe się, jaką była ta działalność, 
pomocą, organizował pracę i wypłacał Na wnioselk posła Wierczalka (Z.L.N.). 
zapomcgi. Bezro.bo.tni żądali jednak pod- j' sejm bez dyskusji przyjął do. wiadomości 
wyżki zapcmóg,._ oświad-czenie ministra. 

Opisawszy następnie przebieg wypad- Po kilku minutach przerwy, spowodo-

-

wanej wrzawą na lewicy, przystąpiono 
do porzą,dku dziennego. 

Przyjęto rezolucję w sprawie wprowa­
dzenia sPo.rządzania pro.testów wekslo.­
wych przez urzędy pocztowe, 

Bez dyskusji przyjęto w trze~iem czy­
taniu nowelę do. ustawy o zaro.bko.wem 
pcśrednictwie pracy, 

Następnie przystąpiono do. dyskusji 
nad zmianami ustawy Q Po.datku mająt­
kowym, Wpłynął wniosek forma,lny, aby 
sprawę ponownie odesłać do ko.misji skar­
bowej. Wniosek, odraczający dyskusję, 
przyjęto 130 głosami przeciwko 94. Wy­
wo.łało. to wrzawę na lewicy. 

Przystąpiono do drugiego i trzeciego 
czytania projektu ustawy o uzupełnieniu 
taryfy celnej w sensie o.bniżenia cła na 
pcm8ll'ańcze i mandarynki. Ustępstwo to 

I dla Włoch nastąpiło wzamian za odbiór 
pół miliona ton węgla. 

Poseł ~ Chrucki uzasadniał nagłość wnio­
sku w sprawie uniwersytetu ukraińskie­
go, zarzucając rządowi, iż porozumiewał 
się z nieodpowiedzialnymi czynnikami na­
r()du ukraińskiego. Nagłość wniosku od­
rzucono 134 głosami przeciwko 110. 
Wniosek odesłano do komisji cświaiowej. 

Następne posiedz.enie dnia 25 lutego. 

Gmach ratusza w Kaliszu. tła prawo oddział 
policji trzyma wartę przed głównem wejściem 

Prezydent miasta Kalisza 
Szarras ranny ciężko w głowę 
przez rozdrażniony tłum pod­

czas "zdobywania" ratusza. 

Zdemolowany gabinet prezydenta miasta Ka­
lisza 

, 

• 

Zdemolowany przez tłum, który wtargnął do 
ratusza, pOkój maszynistek w gmachu magi" 

stratu kaliskiego na I piętrze 

Starosta kaliski Stefarilski, któ­
ry został przez wojewodą Da­
rowskiego zawieszony w urzę-

dowaniu •• 

Koszary konnej policji, które zaatakował 
uzbrojony tłum manifestantów podczas 

krwawych rozruchów 

• • Bez Zosi żyć nIe moz~ ... 
Zabił się i zr anił swą ubóstwianą 

• Lwów 12 lltrl-eg,<>. S1ką. ROZllllowa trwała czalS cLłui'szy 'i mia-
We Lwowi-e 1'l1'Zy UlI. Piekarskielj roze- ła 'Charakter burZJl'iwy. 

grał się krwawy dr.a~at mi:łosny. które~go Nara 7 ,adły dwa str2!ały. Kiedy domo­
Ibohate,r~m j-e81t Z'Wolnllooy z wOJlSka pau~o- wnky wlb~e~IH do po'kOlju,. z01b8.JczYil1 ,1e:żą.;~ 
nowy 40 p. p. Stani.c;ł'aw KTdal!llOrwi~!lci, !"u· WToaliską z .ra,ną 'W skrolnl, a obok nIe') 

\ C h martw,~go ,jm KIj!C1anoWlSikie,gc. dem z zę'S'to-c owy. ". .. D ..1/.. • ..:' d ".L • 
Kid-an'ow!Eiki ,był narze'cz~nym. IIll€\J,akle] ziewclynę ouw'!eZlOno Q S7lplL·aia; 

ZoHjj WTońs:kiei. SlllB:> mLał SIę odlbyc ~a l stan jej zdrowia IbuJdii IPowa.ż'ne obawy. 
'kił'ka t~odni, lecz Ki'danO'WlSkie'go t:'O ktl-, W ki€~zelOa samob:ói.cy malezlono dwa 
koJeŁniej służib'ie zwoallliono z s~e'!egQ'W. 11i,&ty - jeden do rodzi.ny ,by,łe'j s:w~i na,rze-

I Został więc !bez c'lrleJba. I -czoneo z 'Pr,zejpTosz-eniami, i.z ~'r nia i or 

I 
Tymczasem pannie nawinął się ka.wa- I de1'Stwo i samolbó,jstwo, ałlbcw 1 bez 0-

U'er i tetg:o zosi-ała narzecrcmą. Dla. K'l~a- si żyć nie moŻ"Je, dt'~ IS!kie:tc" . ny d'O t~. 
l oo'Wskiego był to cios S1tras,;diwy. NIe. mll.'ł.ł , warzys2iÓw broni: 

I b L · t ł "Po-::-Ihowajcie mnie, bI1ag;a m o.rd'e:c a , z już ,co to. ić we wOWle i ,p OlS' anoWl wy- u'kocha.na Zosleńką w jednym groole.-
Aspirant Początek, ciężko PO-l' jec'hać do rodz~ny, o.si a dłe'j w Częstoc'ho- W przedwnym razi,e nie dam wam S',po!io-
bit, przez tłum pod szpitalem wie. .. . ...11 

kaliskim. jp,r!Zyszedł więc .pOiŻ>egooĆ ,sIę z WrOll- lU po &1O<le~l • 

\ 
I 
I 
! 

I 
I , 

II Zastępca !iłarosły kaUs";ego 
Ostaszewski, któi'ego tłum wy. 
rzucił przez okno na ulict;. 
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Historja,' jakich. ~iel , 
która jednak wzbudziła niezwykłą sensację w Paryżu 

Moralność paryska--Strzały w łazience"-"Przepraszam, nie chciałem pani'. zabić!"-::-In 
tlagranti przy świadkach"l-Konieczna obrona czy morderstwo? - Polityka i miłość-­

A wszystkiemu winna •.. otomana 

Paryż, 5 luteg'O 1926. 
Nikt chyba nie przypuszc:z.a, by Pa.ryi: 

był m:iJaSJtem zbyt moradn€m i nikt roz­
sądny - nie ma c to pretensji do "miasta 
św:ie1lanego". Nieznającyan PaJry'ża, lub 
znającym g'O tydke p owi.erzchOWllU·e , zx1a­
je się nawe,t, ile wierność matbżeńsłkJa nale­
ży tam do ,.złego tonu", a męża.tkę, 
która nigdy nie pnyprawdła mężowi ro­
gów, pOlk.a..ru;e się pa1oami. 

Ne, talk źle znowu nie jest, dboć na.o­
g6ł biorąoc, w tak oLbrzym.iem 7Jbiorowi­
sku ludzi, w dodatku pos1adającem tyłe e­
leme1lJŁów n,a,pływowych c dość wą;tpl'i­
wej konduicie - "moral insanity" siłą 
faktu zn.rurduj.e tu grrwnt tLaJCLcr podatttly, a 
drama.ty małżeńskie, nawet z wyni:ki-eun 
śmiertelnym, .nie budzą w PaT'YIŻU zby.t 
wielkiej sensacji. 

A jednClik strzały rewoJwe'1'"oW!e, k~6re 
pa.r ę dm temu rozległy się w eJ ega.nck1ej 
gatl son:ier.z.e puy rue ChazeHes, pocLttieci­
ły cały PaT'y,ż, a dość banalna ta trag.ed~ 
miłosna p'Oczyna załaczać oorCliZ Sl)er-sze 
kręgi. 

Właściwie nie s.tało się me nadzwy­
czajnego: dż.enJtdmen w piżamie - ko­
chanek - padł śmiwtel'lllioe ranny, pod-cza.s 
gdy drn~i je,gomO'Ść, ubrany baro'zo słaran­
me, z dymiącym jeszcze rewolwerem w 
ręku, ale sam rueooOOumiony tem co za­
szło, nachyla się ku ld.ą~Il11U ze sl-OWJami.: 
"PllIroon, t-ego nie chciałoem!" A zaś nie­
wiasta, któręj toale.ta wykazuje barrdzo 'PO'­
ważne braki - żona mśdcieła - rzuca 
SIę na ciał.o kochanka, jęcząc i zawodzą<:: 
"Ach Rob, co za nies'ZC'Zęściel Wybacz 
mi, w)'lba<:z, n.ajckoższy'·· 

Jak widzimy z po~o, afera ta 
miała miejs<:e wśród ludzi "z towarzy­
stwa": nie w jClik:imś tam podnęd!nym ho­
teliku "gami" , lecz w lazi,en'ce W)'Ikw1n.t­
neoj gM'SIOniery. Zdradzony pomścił swój 
honor nie zwylkłym, ordynarnym nożem a­
pasza, l,ecz zapomocą rewolweru Hamer­
lessa najnoW"szego systemu, a wreszcie: ci 
państwo wza,jemnie pirz.eprosili S1ę grzecz.­
nie za to, że jeden drugiemu prZ)'IPrawiJ' 
ro~i, a tam.ten go po~ożył tru'Pem. 

Oso,by, występujące w tej "Commedia 
deI artoe", to małżonk,owie Lancel i "ten 
trzeci", p. M llIrg e. Pa-n Lanoc,el jeSlt wi,el­
kim kupcem towarów skótr.zanych, bogaty 
mil}oner, ale i pan Marge zajmował się za 
życia interesami i tranmoc;ami hndl'Owe­
mi, a nadto był znan-ym sporllsmenem, 

ROBERT HEYMANN. -

Dwie • zony 
pana konsula 

(Własna korespondencja ,.Głosu Polskiego") 
ld6ry w C'Za5ie wajny oozn.aczył si~ wieJ.o- Lancet zarrobił kolosatlne sumy pOOC2J3.S 
!kIrotnie, jako of.ker-pilot. Wlojny. Obecna jego żona była wówczas 

Jak zaz.n.aJCZIOJl'O wyżej, dJr,amalŁ reregr.ał małą urzęd.;niC'zką w jego przedsiębior­
się w łazience. I to w obecności szeregu sł'wie, zamęŻlna również za urzędniJkiem. 
świadków: był tam i do,bry p'1'"zy;adel mę- PotraIHa je·dna!k swą osobą .zaoin'teresować 
ża i trzy tego. urzędnicz!ki, a całe towaorzy- szefa i wkrótce r07JW1odła się z mężem. Ze 
-stwo .znalazł 'O się w ga.rso1ltierze, by móc związku z panem Lance! prZ)'lszły póiniej 
poświadczyć złam'arue wiary małżeńskiej na świat dwie córec2'Jki. 
przez panią La,1l/CIe1. .. , Pan Lamcel od dłuższego julŻ czasu 

Poza.tem na odgłos strzałów zjawiła podejrze'Wa~ żonę, że go zcLradz.a, wobec 
słę w miesz.kaniu SlbrÓŻIka - pardon, pani czego zwrrócił się do pewn-ego detektywa 
dozorcowaj oczywiście po chwili było już prywahlliego, któ10dtąd na każd.yan kro­
i pa.ru policjantów, lekarze pogot,cywia, są- ku śledził pani!!. ancel. 
siedzi i ciekawscy prz.echoodnioe z uHcy - M parę dni temu pan Lanoel usł)'l'lzał 
jed:n.em słowem w g.rurson:ierze byłe pełno, w telefonie: "HaJlo, pa.l!1 Lance!l? Tu de­
jaJk w finale modnej rewii "z udziałem ca- telkttyw. Gra.t'1l11uię serdecznie! PańSIka ,pa-
łego zespołu". nt 7Jnajoduie się w tej chwili ' u swego k.o-

Początkowo najwięcej ciekawosci ch anka, 22 rue ChazelIes, drugie piętro, 
w.2:lbudzruha boha'berka tego dramatu mał- 'pan MllIrge. PI'IOszę prZYibyć IlaItychmiast, a 
Żleó.sideg.o, gdy się ;ednak rozeszło wśród I przy~ap1e ją pan in flagr.a.nW" I 
zebranych, Żle kooahanek prawcLoopodobnie Pan Lan.cel pobiegł natyclhmiast do 
nie W)1ljdzie ze swych ran, ogó~ za~nt~re- swego Illianepszego przyja·dela, właoŚciciela 
sowanie zwrrócHo s.ię ku - do Z01"Cowej: perlumenji w sąsiedrlwJe, prosząc go na I 
zebr-ala moc tltaJpiwków, a kJarhdy py1tal po- świadlka, a dla pewn.ości zabrał ze sobą i 
kornie i uniżenie: "Jak pani sądzi, czy trzy iego pa11lI1y sklepowe. Dete,ktyw spa­
mieszlkaJtLie to będzie można W1Ilet wyna.- cerował pr.zed domem, uw&żając, by parika 
jąć? Nieoh pani będzie upr7ejroa mnie za- nie wyfrunęła przed czasem. Lancel, oto­
wiadom:ić ... " - Bo "głód m:ioeszkaniowy" czony swą świtą, zadzwonił do mias·zkania 
w Paryżu jest memnietszy, nrż u was w uwodziciela. Pam. M.rur.ge, nie ptrZJeczuwa;ąc 
Łodzi. nic złego, sam <lItwor.zył drzwi, w pi!Żattnie. 

Pan Mar~ 7JOS'bał pr.zewieziJOny do W parę sekund p'o.OOan rozległy s~ę sltrza­
szp1ttala, ~zie zmad tegoż jeszC'7Je meczo- ły. Jak się to sifało? I cLlacZleogo? Te właIŚ­
ra. I teTaz 2'J8.oczęły się przyhe dni dla pań- nie kwest;.e a'hsorbują d!z.bś całą opi.n.;ę pu­
stwa Lancel: pNlsa wszeUdch odcleni 1P\l- bliczną w P.a.ry.iJU. 
bHc.mie niouje i-ch całą przeszłość, jak kora- Mąż i towarzys~e twierdzą, ile pan 
wiec sta.rą garderobę. Oka!2lU}e się, że pan Maa-ge rrudł się na nieg·o i począł go bić, 

Studenci-łamistrejlJi W garbarni 
pobici przez robotników 

a 

Z Warszawy donoszą nam: Zarząd f~bryki chęlnioe przyjął sluden­
Przed fabryką braci Pf.eiffer przy ul. łów i wyZlI1aoczył im po 10 Zlł. dzi~nnioe oraz 

Smeczej doszłe wczoraj do kI'IWawego oSŁa'!"- obiadly. 
cia między str~jkUJją-cy:mi robotnikami, a Woczoraj o godz. 6-ej, gdy 'Studenci 0-
grupą S'tudenifów uniwersytetu warszaw- puszczal,i gmach fabryczny, strejlrujący ro-
skiego. botnicy w liC'Zlbi~ około 100 ludzi, napadli 

Zajście mialo prz.ebieg następujący: na kilku z niob p'!"zy zbiegu ul. Gęsred i 
Zarzacd fa,bryki z powodu za'sloju w Sm . 

przemy.śle garbarskim z liczby 320 zatru- OCZe!J. 
cLnionych robotników postanowił 5()..ciu l{.iIJku studentów dotkliwie pobill. 
zwolnić z pracy. Między innymi został pobi,ty student 

Robo'blky otłosiH ostr-e'lk. prawa, Witold Bayer, oraz praocOWlIl.ilk biu-
W międzyczasie do zanądu f rubryk i ra fabryki, p. Gobiec. 

zgłosiło się kiliku,az,j.esięciu studen'tów z l Pobitym udZliel'ono pomocy ~w fa:bry~e, 
wydziału medycznego i prawni'czego unl- poczem 0,d:w1ezlono do domów samccho­
w.ersytetu warszawskiego, kt6rzy wyr a- darni ciężarowymi. 
ziH gmowość przystąpienia do pracy. - Policia obstawiła gmach f.rubryki. 

dzić się na podobne intermezzo... bardzo I Póinym wieczorem pan i pani Bolan-
mi przykro ... nad1JWyczaj..... den wychodzą na miasto. 

Ukłon. Drzwi ołwarte. I Całą sprawę pokryło dyskretne mil-
Pani 'konsulowa B01anden z St. Moritz czenie. 

patrzy zdumiona na dżentelmena w żakie- Ale co za wiele, to za wiele. 
cie. Dopiero po dł~iei chwili 1)Oczvna ro-I Na drugi dzień po południu powróciła 
Z'Ulllieć. z Garmisch pierwsza pani konsulowa Bo-

Pan konsul Romeo Bolanden z Berlina Potem blednie. A potem się czerwien1. land en. Uśrn1echnięta anielsko, uos'/)biona 
prz.ebj'lwa w MOIlJaJChjUJm, w pie.rws,z,orzęd- A wres'Zcie oburza się, A J!dy kobieta niewinność, z wiązanką bławatÓIW na 
nym hotclu od ośmiu cf,ni. się oburza, .. ale tak naprawdę, .. krótko ręku. 

Wieczorem przybywa jakaś dama. Bar- mówiąc ... pani konsulowa otwiera toreb- I, najnałuralniej w świeci~, chce wejść 
dzo wytworna i elegamcka. kę i bez dowa rzuca swój paszport na do swego apartamentu. 

Pani konsulowa Bolanden. "Proszę o biu1'ko pana w ża'kiecie. Dyrektor w żakiecie zastępuje jej 
avartament, zamówiony dla mnie". Dżentelmen w żakiecie... rzucił okiem drogę. 

"Pani konsulo.wa Bolanden?" pyta w paszport. .. poprawił krawat (mężczyzna Ona uśmiecha się uprzejroloe. 
port jer i robi przytem dziwnie dwu'Z.nacz- w zakłopotaniu zawsze poprawia krawat) ,,.Mę2a mego pewno niema w domu? 
ną minę. i bełkoce coś niezrozumiale,.. Nie d'omyśla się mianowicie... bo miałam 

"Taik jest. Przecież telegrafowałam pa- Ale pni konsulowa Bolanden n·ie słu- jeszcze kilka dni zostać w Garmisch, 
nom". . cha... 1 ' 

"Z Berlina?" Dumnie podnosi głowę... aż włoslki roz- .a e·::C~ mogę panią prosić?" 
"Nie. Ze St. Moritz". sY1Pują się na kar<:zku. .. na pięknym, bie- Ge;t lJ3.ipraszający do biura. Przesłrach 
"Ze St. Moritz ... bardZ'O słusznie ... na- lutkim karczku. świeżo wY'i!<>lonym i konsulowej. (Dlaczego lęka się? Może 

turalniel Zechce paru konsulowa spocząć mówi: myśli, że mężowi przydarzyło się coś złe-
M chwilę'" ,A więc ... ta druga...... go. Nie, nie, to nieczyste sumienie ... poli-

Pani konsulowa Bolanden siada. Oczy "T-ak jest, pani kosul,owo, ta druga... 1C'ja. ... bo to w Mon'achfum ... 5tra'SZlnie mo-
wszystkich w hallu hotelowym kierują się jakaż to niemiła historja. Jednakże pan railne mi.asto tQ Monachjtum._l 
nił- tę wysmukłą, rasową kobietę. konsul sam ... tą drugą ... zechce pani kon- Króbko mówiąc - powtórzenie sceny 

Palce jej w jasnych rękawiczkach zam- su10wa może w książće meldunkowej, .. " z dnia wcZ'Orajszego 
szowych przebierają nerwowo po poręczy "Dziękuję. Chcę tylko, by mi wreszcie Znów paszport leci na biu.rtko. 
fotelu_ Niecierpliwi się. Woła chłopca ho- wskazano mój apartrume.nt". Paszport... pan w żakiecie mdleje ... 
telowego. Chłopiec znika. Po chwili wra- Wychodzi.. Znika za drzwiami. Jest pe- Paszport jest w zupełnym pOrządku ... 
ca i prosi panią :kon'SIUllową dO' pana dy- wien taki typ kobiei, które zjawiają się I tak jak i tamten ... 
rektora. niby zapach róż. Gdy znikają, to ja'kby A pani konsulowa Bolanden, częścią 

Wy t wot'n y .dżentelmen w żakiecie. Zim- szron spadł w noc wiosenną ... Talk właś- przez łzy, częścią zaś głosem, jakim El-
ny ukłon. nie wyszła pani konsulowa Bolanden... .żtbieta angieJstka musiała wyda'Ć wyrok 

"Moja pani, bardzo mi przykro, że mu- Wieczorem powrócił konsul z dalsze- śmierci na Marję Stuart - powiada. 
szę pani to powiedzieć, .. hm ... pani konsu- go spa.ceru. I .,A więc... ta druga... może .. , chyba ... 
lowa Bolanden mies7Jka u nas już od ośmiu Dżentelmen w żakiecie gd'zjeś prze- I już sam się nie wyznaję ... " szepce dżentel­
dni... dziś rano wyjechał-a na parę dni do padł. Niech Slobie tę sprawę załatwi sa- . men w żakiecie. 

.tak ie pan Lancet wyci~ł relW'o:lwer li 
tylko w koniecznej obronie. "Konieczna o­
brona, gdzie pięć 'Osób rzuca się na bez­
bronrnego - to wylcluC1Zone'" - łwierozą 
ZlI1ÓW inni. "Pan La.noei poprostu podstęp­
nie zgł.ad.ził rywala i mUsi za to ponieść 
zaiSlIużoną karę". Nao,gół prasa występuje 
nader wrogo pr1Jeciwke pa4l1.t Lance!. 

T)1IIl1oc2lasem jednak dresZlcz trwogi 
prz,enika ws,zySlt«cie *wieme żony w Pa­
ryżu, a prtawdopood1l'hnie &rżą z.e machu i 
oburzenia tatlcie i kechankowie tyclti:.e. 
Mąż z rewolwerem - czytżby narwrM do 
d aw,nych , barbarrzyńskid1 czasów? 

Przyiadeloe zabitego M'argoe, między ru­
mi światowej sławy lotnik P'eUeUe'! 
d'Oisy (który w zeszłym r.olku d.okonał 1'0-
tu dookoła ziemi), oraz hr<IJbiJa Clermont -
Tonnere ośw.iaJdczaią już tera.z, że w :razie 
u'W"ol'nienia przez sądy pana LancoeIa, oni 
sami go sprowokuia., by pomścić śmierć 
MargeaL. Przyjadele zaś zdracLzone~o 
małż.onka poprzysięgli sobie, że uczynią 
wszystlk.o, by uwolnić pana Lanccla, który 
bronił li tylko swe~o honoru. 

Trucln.o pr.rewi<dzJeć zakońcurue całej 
tej afery i co rz. n:iJei wymknie. Wendclta 
między przy;a.ció!mi Marge'a a stronnika­
mi L anoo l a ? Nowa wojna białei i czerwo­
n,ej róży? Jeden obóz gromadzi się doo­
koła byłego sekretarza stanu za. Poinca­
re'go, adwOOt,aJta Moro-GiJa.fferi. To. wys.tar­
.cza, by obóz pr.7.leciwny wybrał za obrońcę 
posła s.ocjałi.stycznego Paul-Boncou:ra. 
Tym sposobem miłosna ta afera wkmcza 
w dziedzinę polityki, pOtgłębiają<: jeszcze 
bardziej prtz.epaść między obiema partjami 
i potęgując ioh zaciekłość ... 

I Bóg wie do jakich jeszcze powikłań 
wszystlko to mog\oby leszcze doprowadzić, 
gdyby nie jeden jedyny promyk nadziei: 
mianowicIe opinia poczyna ś1edz.i.ć i do­
chodzić, M.o właściwie ponosi główną wi­
nę w całym tym dramacie: zdradzony mał­
żo.nek? Nie, Uwodziciel? A1~ skądże zno­
wu!'" Żona? Kto z nas bez winy, niech rzu­
ci pi,erwszy kamień! 

A więc ... ? I opmja pUlbllmm.a .zwolna 
godzi się w tym punkcie: win'OWaicą, 
prawdziwym winowaqcą jest - detektyw, 
który zdradę wylŚLed.ził i doniósł 'O mej mę­
żowi ... ! I prawdopodobni.e, jak zwykle, 
wszystkiemu winną będzie ZIOOWIU - oto­
mana, 1lJa której pani Pipman z:tdradmła 
męia :z: jego buchałiferem ... 

Tad. Rutk. • 

nim ro.zmowę bardzo ożywioną. 
1',Jedelll z t)nC'h p!LSZportów !jest łał.szy­

wy" f mówi pan w żakiecie. 
"Jedna z tych pań musi wylecieć", dc­

daje, ośmielając się coraz więcej. 
Pani konsulowa, ta która przybyła 

wczoraj, więc właściwie nr. 2, uśmiecha 
się ·złośHwie. 

Pan konsul całude ia w rękę i odcho­
dzi. 

Udaje się do hotelu, ~dzie mieszka te­
raz małżonka nr. 1. 

Małżonka nr. 2 wysyła ba2la~ na sta­
cję i ·wyjeżdża. 

Mianowicie małżonka nr. 1 była tą 
prawdziwą. Małżonka nr. 2 trzy rolesiące 
temu rozwiodła się z konsulem. MałZonka 
nr. 1 w pięć tygodni potem wvszł'a za 
niego. 

Małżonka nr, 1 odbywała wła'Śnie po­
dróż poślubną z konsulem. Małżonka roz. 
wiedziona, która przybyła ze Sł. Moritz, 
dowiedzi-ała się przypadkiem miejsca po­
bytu byłego męża i dla kawału zamieszka­
ła w tym samym hotelu ... i t. d., i t. d. 

Pan konsul zastaje rozwiedzioną swą 
anałżon'kę, podoczas g.dy ipd'awdziwa 1P000e .. 
chała na parę dni odwiedzić swą. ciotk~ w 
Garmisch. 

Panu konsulowi dawna żona podoba 
się, jak nigdy i idz.ie z nią na kolację. No­
wa małżonka powraca niespodzianie ... 
i t. d., i t. d. 

Małżonka rozwiedziona zrewanŻ'Owała 
się ... słabo, ale zawsze. 

Garm1sch. .. a w między.czasi,e ... nje wiem, ma pani konsulowa, ta l>rawdziwa pani,' Pani konsulowa Bolanden udaie się do 
może pan konsul chciał... jednak w Mona- konsulowa. innego hotelu. 
chjum, pan~ ro~umie, .. krótko mó~ąc, ła-I Ale jakoś nic na~wycz.ajnego nie :la- Tymczas~ pan konsul. B~la~den. po-

A p.rawowita żona wylewa pierwsze 
swe łzy w małżeństwie. Gorzkie łzy. Ale 
wkrótce następuje pojednanie, a cóż na 
świecie może być przyjemniejszego, jak 
pojednanie w miodowych miesiącach? 

• Zaś pan w żakiecie ... hm, ten do dziś 
! na,różno łamie sobie głowę nad całą tą . 

skawa pam, me możemy ab~olutnle zgo- szło. , l wraca 7 małZ'onka Pan w zaKlecJ(" lDJ.ał z I ~\ _. , '-"'a.. PrzeJ. Mar. T. 
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PrzedstawicIele przemysłu 
dzianego u woi. Darowskiego 
Robotnicy bolą się stratle prawo 

do zapomdg 
tZwiązd< pr.z.em)'lSł0WlC6w przemysłu 

dz:ian-eg.o zwrócił się do p. woj ew. Darow· 
skie.go re specjalnym memoriałem. W m~ 

.... ..... ........ . t3.fi. Gł.OS POLSKI. 1926 r • 

W bodzi powstaniB SklBP monopOlu . tytoni WB o 
Ma on być barometrem zapotrzebowania na poszczególne 

gatunki tytoniu 
Może wówczas fabryka"lódzka zmuszona będzie do liczenia się l potrzebami rynku 

mOl'l;a~e tym lP1'Zem'Y'Slowcy z.a:wia<łamialją, W sprawie 'S)1lStoelIlllU .sprzed8.lŻy WyrO-I scowościach. PrawciopOOobntie w najbłiż- - InwaHdzi, wdowy i sieroty po nich, 
że moglliby ZaJtroooić dorawe większą bów monO$lollowyclt !państwowy monopol szym C!2'J8Sie pawstaJnie taki skJep w Lodtzi. daJej idą wdowy i sieroty po poległych, 
~ość rób<Ylni1ków. Jedn'aJ.ttżoe te 'P,omy.śilne tOltOt1lOtpOil t-yttoniowy udz:i<etił następu,j<llCy,ch -, A ja'k się ma rze'CZ, zrupyta:1iiŚmy, z ipowstMky z 't. 1863, ipensjonowani UJt'zęd· 
()IkOil'iicZlIl05ci n,at:ralia1ą na IPOWaJŻOO :pt're. wyjoaśnień. i nadawami'e.t!l ikoncelSlJl na hurtownie, a w nicy i wdowy i sieroty po nidh, ofi.cerowie 
szlkody, opom'eiWalŻ w my.ś~ odnośn'VlC1h prz<e.. Wyr>oby z faJbrylk ,odchodzą do maga- I da,1sz~ rzędzw, .. i r:a s~eopy de,tauiczne, o imstytucje społeczne (n. p, Ikółlka rolnic~e). 

zy.nów któfY'c,h ~est w całem' paJóstwie krtórelj to kwest11 me ml1tk:ną clągtl'e głosy - Ja'k się prZiedstawi,a Ikwes,t,ja zy-
/\"lisów u.sftawy ° zalbeZlpiecz:e'11i'tl' na wypa· _1. 30 M Ą'<'Ą _.1 • ,1 • d k l W op '1""'\1' pul1..'U"'znej· l' w p,rasie? ,L' 1.. t .. k~ , d l' h? 
Ir •• •• przetsz.t() . ".~ .... zyny wy1(LZ1'e~3.J}ą iprO' 'u; - !'~1 LI ''- . .. . " ,SIKOW nUIT' ownl l oS 'le'P0w eta 1,cznY'c . 
d-elk bez,Tobocla, sfrarcl~llby 001 poraIWO do ta hUdownio.m., a te Słk,le1'om deta'li.cz,;ny.m.! - C.o do telgo, lstntel~ u:st,awa, kt.ora - POlIs/ki mcmo,oet! -tytoniowy dawał 
pobi.erania zapomóg. Mo,mta je,dnalk'Że zna- W ostatnim czasie zarz.~ oroonopolu przy- przyznane osobom ulp~zywlle"owamym pler· nadwyż'sze ra'baty, ja'kie gdziekolwiek ist­
leźć cały 'SZ'ereg S1p.OSobów, które biorąc stąp1lł do urzą,d:zania 1elSzcze s,oecja1!Tlych 'I wszte~stwo. Z Pbo:cząJ~kldl trudno br

l
1o. sto- ni elją , bo docboodrt.Hy one nalW'eł do tS proc. 

. " ~~. kI' d "-'-" h -" . t sowac tllSla,we. o nne zy U'P.rZVWI ellowa- .J" d ~.1 • 1.. pod uwatgę domoOsło5c zrea.'uzowa'll.!at P'O- s -etpow orzą, O'wycu, K,~orY'C c~lj'em 1es tl'-I ' d'- -l t' -d ł t b ceny Slpil"zeuaz,ne~. pO' ,czas "'lV w mnycn 
·f· •• d··.... d t ny.ml rz,a 'nO {orv r(l7l)O'rZC\l za pO' rze - 1 . IL • k F- .. WC\. h 

s hilla t ów 'P,rzemysłowoeów - ulłTlO'żliwi,łyby mO'Z111wlerue rzą 'OWI OTJeUla'CJ'I co o tfY o. k' ł' . dt . .: t <'ra~acu, Ja' we !'anCljl, we \Qoszec, w 
. . . sU'llIków p'anująoC)"cb na rynku z,bytu wyro- ~yun .apl~a ~m, a ~atJ' o meUmleJ~ ne oz.a- Jngosławji dęga.ią naiwvżej 8 proc" a 

zatrudnleme ty-ch r,O'boŁników. 1b6w tytoni.owY'Clh. Częslto bowiem się Zida- . blerame SIę ;'ch d'O 1,~leres,u, ~~est onowa-

I 
gdzi,eni'egoehie nawet mniery. We Włof-l'ech 

• _ rza, że sklepy prywa/tne z sz,cZJegÓilny.c-h ło .częstolk~oc. wa,ttosc ko;n,ce,s.ll 1m na.1aw~- prc'Wizl;a dteta.Ji.sŁy wynosi ty!lko 5 i pół pr. 
Ci, którzy Zarejestrowali się pohudek w 'komJbi·na'Ci)i, sprzeda;ży., w naby- n~1. d Z ~:lle:gle.m c,Zoa;su .lte~DI~.k urobl o SIę I Mono;Do[ w o'Sia:f:ni.m czasi<e l"rzystąpił do 

przed 1 ym slyczn-II wall1iu wyrobów porled'1dad,a,ia 'pedn,e ga- a.n1ę zy Dltm[ ZT?ZW!lllleme ~n ~re.s·u,. a '\I: ! rewiZlji tych norm p"hartu d~a s,przedew-
.. hmki nad inne.. co wytwarza bezła,d i nie- s'lad. za,tem ot::kze na,u~zY'!l Sl~ una,;'dowa<: I ców i olbDliiŻvł bu,rlowmHmm pr wiz.le d, ... ~2 

otrzymają zapomogi 'S"Y'St,emaltycz;ność w dysponowan1u galuil1- d~Ogl, ~od '~tk()J'Y;~~ udale lm Slę dostawac l i pół wz~Jęd. 13 nr,nc:. De~a,Hści pozostali 
.. . 'kami, a wywiera uj'ernny woływ na <:ałą I O'J.pOWle !Tll ,ałpl't . " '. . I ieoszcze D-1'Zy ~voiet d.a,.~ei s,f('!1lje 9 croCo j 

W dmu wczora:łszym .odbyło Slę w ,10- gOSipodarkę w)T O'ba m i tytoniowy1lIli. I ?dtąd monopol da'l'~ .lm mety.l'ko ple'rw- , która i.da5e nla rad; ",.,lr nrc,w:'7:~ "o,f-,·"r-i_ 
ka,l,u rund. bezrobocia 'Soe.cja1In,e POSi.e,cłze- j .. SZeTh<:łtwo ale. wyłC\lczn~~c. . 1l: l:' o tak że ta (lSlflatnda wynosi obecnie 3 1 

. ..! t .. 1·.ł d g' SkLetpy .rządowe, Iktóre moa:lą byc U'rzą- Nadawani'e 'koDlce'sry1 w rama,~h tej wy- nół T."r"''''' do 4 proc 
ru,e przea.s a wICle'l! 100 'UlSl-U oraz or, am- d k ',.1 • L • , • Ił" d' . .1 od l' t . '. "'" '. .. . , zO'ne w I 31Z'Uem Wlęl<SZ,em mleSCle po ącznOSCl o oywa Slę w -ar ze ley a,cYjn,e", S h . l' . 
UliOjl praco;wm;k0:-V umy.słowyc~. 11edillym~ wO'lne od tendeuoji pryw~tnych ,I p:rz)1cz,em z UW8'Q,i na .interes 1;'biegaiącv1c.h I I' ą UT.tOWnie' Jdor; ma'a czy.srre~o ~y. 

Na pOlSl.edzeruu tern -omaWlalDlO slPrawę 1:nIt.e'Te.sow, będą prZJez sprze'daż SoWOlJą mo- I ~l~, celem z8Iroble'Że'nla zibv:tmemu pod,bl- I sk~ ;ocz01e. do ~O t~S!ęcy złotvch .. !"1o~ą 
ipodziału 40 tys. Ził-oty.cm, wyalS)'1<1nowanych I gtlv być dll'a zarządu monoDclowe,go VI~kaź- i 1a'!liu 'ceny, Uist'anawiamv nietvll/~o dOlIną byŹ ,)ed;nak Id taJcIe. ktorym

h 
dta OohrodwćlZl)aDnl,e 

prz,e'Z min 'PratCy d~a pracown1'ków UJffiy- I Ul' lem 1'0' za'jU 1 warunl ow pąDy u na' gra,nlcę ceny, a ,e ' 8' 'ze 1 orną· I. ar.a. t d 1 ci 1 . d '" "k' d" k' t . 1 t k' 'g' N m ta I z,aloeZpleCz.a ostateczl\1yCl oc o w. a-
. '. . . wyorolby tytO'niowe w da-nym o,kręQ,u. Do- ochrania dostal;'C\lce~o konceslję przed ew en e'go zarzą monoipo' u O'J al.sz'·m clql1u o 

slowych na ml,e,Solac l'uty. Z su.mv ,tełj O'Łrzy- I d' " '. k' '11 d ł 1 1< d . kt' . ł I "''',padlru do w'-- Q ,.1J.rl' f-,D rlz1e d"'o tf " o..!no-., '..,'. tCl! Istme<'ą JUiZ tal l·e s ( epy rzą owe w ( lua, nem po rzyw lien,! em, ' 'ore mu'sm 0- no .' • " • ).'. • ..' /;'"', li, 

~a~ ma'1ą ~pomogl C1: kit~rzy ~'Staltnio z~: I Wa,r~z~wie, Kra,kowie. Lwowie, ,Wi'lnie, by ~yniknąć, g'~Y'b~śmv. dali. WOlIny bi,eg Wld~\n~O Zn;tł-en11ej. 'P~.ovm'7 ,:~ływ~c ~,,?'~~ 
S1łJu pobra,h w grudnIU, C1 'k-torzy stralClh I LUłblinne, Bydgosz'czy, StarogardzJc, Po· prlehcvtowywamu Się u,h;ega-ąc')'lcih. I unł1Jl~ISI7~le rOZ1)\ę'71a ';1.ęd~~ ~.ą h ~._1 
purucę do l-.go stycznia 1926 lToku. zna~:i<UJ Kir,ka,oh, a z ·kolei mO"1opolJ '!'ozwa- - A które ~oby na'l'e,ź,ą do u'PrzywHe. p<lSZczego.nych hurtownł. 

Ogółem zasił!ki z rtego tyt'1ll1iu ot.rz)Wa~ l! za Je'Sl'czte zaikload.anie ich w inn)i:C'h mnoe1j- 10wanych? N. K. P. 
ma oIkoło 500 owb. Przyjan-owamie de!ldan.. ______ = __________ _ 

o~ r()~oczęte wsiani~ nartycltaniaost, tak. 
a·by wypłaty mogą:y być lLS/k'Ult-ecznione jwż 
w przysuym tygQ'dnLu. Na,letż:y za.z:naczyć, 

że w dniu 15 i 16 wypo1'atCane będą w Ło­
dzi zats1&i, ialk-o ipOrostał05Ć z wymaczo­
nych u.przednioO sum. 

Przy wypłatach. któTe poo\;ęte zo.staną 
w przyszłym tYigo·dniu oUwZ\&'lędnione bę­
dą: Łódź, Pabjani'Ce, Tomaszów (prawdo­
podo'bIllieoł oraz 7~ierz. 

Wyjazd robotników seznno .. 
wych z lIudzi do łłiemiec 
PańJst,wowy urząd T)oś:rOOllictwa pracy 

w Łodzi przewid1\llje, ż-e w roku bidącym 
lic.zlba rcb.o!n.ików sezonowych, udających 
się do Niemiec M Jrdbo.ty polne, w p-oró­
wI1al1lńu dt() lat ubiegłych, w.zrośntie bardzo 
znacznie. 

Wobec t~.o ~UIŻ dbecnie p-ocz)'1l1iono 
kroki, kt6reby wyjazd robotnikom roilnyn::. 
ułatwi1y, Ullbez:piecza1ą-c ich !jeodtllOcze­
śnie przed 7Jbytecznym,i wydatkami, stratą 
cZtaISG i kłl()potam~. 

Na spe.ajla.lne; 'kO'lllf.erene1i IlI8.tCz.elllli:ków 
wydziałów bezpieczeństwa poszcz~6l. 
nyCh woiewództw uregulowana zO'Stała 
Siprawa ,pasZlp.ortów, których wydawanie 
odbywać się będzie w trylbie upras2XZO­
nym. 

Itabial droieie! 
ladmlarny Bklporf powoduJa zUl,~kę 

CBD 
Z powtOdu pom~eljlszyoh 1oonjUln.ldur 

wywozowych dywa się obecnie zn.acz.ny 
ebporl mada $6wnie z PomO'l'.za i z P'O­
z.nań's/kJieg.o z,rugranicęj dzię!ki czemu podaż 
m~ła na rynikadt lm'aóowyC'b ;est ciedo­
tStateczna. W związku z ilem od środy 10 
1~0, podwyż:srone zOJS.tają ceny masła 
VII' hurcie: ~ow-ego z 6.zt do 6 zł. 60 
~. ł d~r.ow~ z 5 7Jł. 60 ,gr. do 6 zł. 20 
,gr., w de'tall'U: wyb~o z 6 zł. 60 gr. 
~ 7 zł. 20 @T. deser . .z 6 zł do 6 2'Jł. 80 gr. i 
,osęlkowego z 4 z.ł 40 gr. do 4 zł. 80 gr . .za 
kiJ()gram. Cena. m.ashl. sod.onego I gatunku 
t5 zł. 20 gr. w deta!lu) pozostaie bez zmia­
ny. 

Zwiększaią.ca się z .powodu cieple1'&Ze1j 
pogody produkcj.a jaj wobec poooWll1Jeg'O 
-.ufania ttll,rozów zmaijała z: powrotelllli, wo­'ec Ctze~ dost. fai mni~zyła się Rówmież 
.et 10 lute.go cena jag świeżył .podwyższo­
sa. będzie z 21 gr. do 23 ~. blcynowa­
.)"Ch z-a1Ś z 15 gr. cLo 18 gróSzy za sl'Jtulkę. 

- HaUo, CZy 18-Z37 
Tak, przy telefonie ławnik Mu­

szyńskl 
Obecnie wydział gO'spodarozy m:rugi-

atraItu m. Łodzi (plaoc Wdlnoś'oi 14) pOoSia­
.da n<IJStę,pul;ące nr. nr. telefonów: 18-23 ga­
binet p. ławn;·ka J. Mws zyń.s kiego , 18-14 -
bi.UJr& w.vdzialu. 

Wojna lokalowa w magistracie 

.Chcecie płacić młastu podatki, 
to stańcie w ogonku na zimnie i deszczu 

Osławiona gospodarka lokalowa ma 
już swOlją czarną kartę w dziejach kaden-
cji 'Obecm.e;go IllIa,gf5tratu. . 

Do wiązanki tej przybył wCZJOraj nowy 
skanda:Jem tuż pa,chnący kwiat-elk. 

Jak wiadomo w gmachach przy placu 
W.oInoś<:i pOtsfan,ow1.ono sk.oncentrować 
wszystkie niemal <1z!ały magistrackie. 
które zajanują !.oGtafle prywatne. 

P'Onieważ wydzia~ podatkowy z.ajmu.j-e 
lokal w domu pryw;atnym Leinvebe!'la, po­
Sltoanowiono umieścić ten wydział w gma­
chach malgi,sirackich. 

Miast joedIll8.k wyZ'Itaczyć temu wydzia­
łowi odpowiednio OIbszerny i wygodmy 10-
kall, IP'l'zeznaoz.ono d'la tegO' wydzi'ału nie· 
odp.owiedn.i cia.,sny i ci.emttly lokal po biu­
rZ'e ,Iooią~ stałej q,udn.O'ści. 

Pomimo pł'.otestu ławnika Kwlamow1-
cza, który 2ld~oeydO'wal11ie wystąpił przeeiw 

ko takiemu ignorowaniu potrzeb wydz.iału 
i zagro·zić dyre'ktorsk,im wielkorządcom, jii 

będzie zmusrony wyciągnąć z t~o kon­
sekwencje, w dniu wczoraJj,s,zym na pole-

l cenie pana dyrelktoM ZalewlS'lcieg.o, za­
rządzolIlo p-rzenie\Sienie kHku agend wy­
działu pqdat'kowe\g'O do dotychcZoaoowego 
IoIkalu boiura ,ksia.'g stalej ludności. 

Podkreślić należy, iż w lokalu, który 
niewiadOl!llo dlaczegoO i wiadomo przez ko­

! go, z-os1ał przydziełony wydz1ał<lwi podat­
I ko,w.ernu n,ie bę'dzie można wyznaczyć ot.-

I powiednieg.o pomieszczenia dla il11tere'S(l,n­
tów, któr:r;y zoaipewne wedłu.g pro:'elktu Wł­
dzioału prezydi,alne'~o, ma,ją oczekiwać w 
O!g,on,ku ... 

WalIka o J,Qlka~ dla wydziałou poda~,ko­

wego - t.o smutny oh'aw d~zorgan;zaci! 

: magistrackioej. M-
I 

Na deszczu i chłodzie wyczekuia 
•• < 

pasazerowIe 
na tramwaje kolejek 

Na S1taąach tumw,a.iów do!oazdowych 
lin;jl Z,gienskiej .i A1l~ktsant(k'ow~,iej nie!l!.a 
tadnoeJj p.ocze'kaBru. 

Ludność wyczekUJjoe niera'z podc:z.a'S u­
lewn<eg'O desz.czu nie mając schromienia. 
DyreklC'~a widząc t'O, urząd~iła shac-ję pro· 
wizoryczną, w poot.ad trzeoh wagonów, w 
których znęlkaM i Zill1aIznięla ludn,..,.śt 
czeOOa z n~ecie.rpHwoOŚcią nadejci.c1a U(?ra­
~i()'lłEl!to tl1amwaju, '1ecz nie'sŁety w,agony 
te wOloo s.ą tylko od g~ny 9.40 do 12.30, 
a ,po upływie tydh ki,llku godztlt zostaJi'ą u-

ruc1toll'ion-e, talk, że pUlblicZiD..ość pozbawio. 
ną jest paweł i te.g.o prowoizoryczon,eJg.Q 
schr.onienia. 

Dziwić !Się łIlaloeoŻy niedba'1stwiU dyr. 
tramw~i doja z.dowych , która wiedząc już 
kllika miesięcy temu, o przeniesien,iu przy­
st.anku hamwajcwe.go z ut Zgie.rskiei na 
Rynek Baru,elk,i, nie pomyślałoa wcześniej o 
wy.budowaniu chociażby prymitywnej po~ 
czelkalni na .rynku B ału,ckłm , IlI8.uzając 
tem .samem liUd.no5ć na wysiawanie na 
zimnie i desz:<'w, oraz utratę zdrowia. 

Pracowała od świtu do wieczora 
a gdy została bez pracy popełniła samobójstwo 

siała sama zarabiać na urtrzy.manie, a mąż 
jei stale czyn,ił wymów,ki. że zamało za­
rabia. 

1 rok i g m·esię~y więzienia 
za dezercJą 

(hl Okręgowy sąd wojskowy skazał w 
nniu W'Czorais'ZVll1 Abrama Fiszla na karę 
1 roku i 9 miesięcy więzienia za dezercję 
w roku 1921. Przewodn;czył mjr. Gralew­
I'ki, oskarżał mir. Masłowski. bronił mM'. 
Jur,kowski 

Tajemnicza kradz~ez 
Złodziele uhm domowników, po­

CZBm splądrowali mip.sztaniB 
(h) Tauba Borowska, zamiesz:kała w 

domu przy ulicy Aleksandrowskiej 25, zło­
żyła zameldowanie w ekspozyturze urzę· 
du śledcze~o, że nocy ubiegłei nieznani i 
ni e w ')'lkry ci sprawcy dostali się zapomocą 
pod,robion'Vlch kluczy do jej mieszkania i 
skracltl'i różne ,rze,czy na sumę 1.500 zł. 

Borows'ka w ~eznaniu s'Wem przypusz­
cza, że ktradzieży dokonał ktoś, znający 

roZ'kład mi'eszkania, gdyż złoczyńcy bez-

I pośrednio dosta1.i się do sypialni. !!dzie 
wypróżn,ili szafę. 

l KradzielŻ z.auwa,żono około godziny 12, 
gdyż o te.j godzi1rue domownicy przebu­
dzili się z szalonym bólem głowy. 

Istnieje wotbec tego przy.puszcze'nie, że 
'TlloI,eszJkańcy porzed kradzieżą zostali przy 
Domocy na.t'ko,t)"ków usoietli 

Przy modHlwie 
zmarł nagle w bó~nlcy 

(h) 73-leŁni Syrncha Lelowski, zamiesz­
kały w domu przy ul. Piotrkowskbj 45, w 
dniu wczorajszym zmarł nag1~ w bóżnicy 
przy ulicy Piotrkow'skie<j 60. Trwpa zabez­
pieczono do przybycia wladz sa,dO'wo-l<e­
karISkich. 

Pech mjal peCha 
bo nomen omun 

(h) Wywiadowcy urzędu śledczego a­
resztowaH w dniu wczora1tSzym Ant'On,jego 
Pedrua. zam. ptt'zy ul. Nawro't 10, który sy­
stematycznie polMeralł z firmy "T'Ojch· 
man i Ma'jer" przy ul PiotrkoWlskie; 240 
1ampkoi eloe'ktry<:zne. rzekomo ciJlla dyrekto­
ra firmy "Teodora Huper" , SkOlr'llIpki 5. 

thl w dniJu wczorajszym lekan pogo­
towia raJtunkowoego zo:stał zaWe'2lW,any do 
la.,sk.u .na. ża.bi~ .gdzie illa z:i.eun,j. z:atSttał 
wijącą się w ·'bólach WcąLŚ kobietę" 1alk sioę 
później okazało, Kaziame.rę śan~e!l.'ską, 
zamieszkałą w domu ,przy ulicy AIeknn. 
drowskie; 59, 

Po ud:m-elooiu denatce pierwszei pomo­
cy lekarz dcs2'Jedł dO' wniosku, re stan jej 
jest groźny, wobec czego pcrze-wdózł śnU­
gi.e1ską do zbiorni miciskiei 

Bioedna kobieta pracowała od Śt\vitu do 
wieczora, za:r.a:bia;ąc na życie dzteci i: mę­
ża - praniem, a gdy znalazła się w dniu Kie1'.oWlIltik firmy "Tdjcihman i Maje!''' 
cmegdaojszym bez pora<:y _ za. ostatni<e pie- przez długi cz-as żarówki wydawał. aŻ wre­
niąd.ze kupiła etSe,noeję octową i zde<:ydo- szoie po,wziął podejrzenie, że Pech lampki 
wała się na tragiczny krok. !kradnie, ~dyż nieptl'aw,dopodolbną ich il,ość 

POtlloeWaIŻ Śtnigi.els'ka nie cltdała po... ~obrał dna dyrektora wyże~ rzeczonei 
pełn,ić samobóistwa w mieście, udała się firmy. 

Powodem TOz:pa..czUwego czynu były 
lIli-es.naski rodzinne, gdyrż: śmigiedsb mu-

do la'Sl1cu., ~zi,e zażyła tmaimy. Po wysłaniu r,achunku okazało się, że 
Śmigielska ip'ozost'awiła 'w domu list, , firma "Teodor Hu,per" żadnych żarówe'k 

wyiaśnia.j;ą<:V powód samobÓfjStwa. j nie zamawiaJ:, . 
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idowiska, koncerty i zabawy Dobra wola jest-· ecz wykonania brak! 
TEATR MIEJSKI. Dziś, sobota, o godz. 3m. 30 

po :enach .najniższyc~ "Święta ~oanna" Shaw'a :lO Gehenna bezrobotnych w biurach magistrackich 
Matją Mahcką w rolt tytułowe I. 

Wieczor~m siedemn.asta premj.era sezonu: .w~- C(1' O lem sądzi zarząd okręgowego funduszu bezrobocia 
sola. dowcipna komedIa znakonutego komedJop1-
sarza niemieckiego Hermana Bahra "Koncert". w Wyp8Jdki ostatnich dni oraz liczne, lejkach na zimnie. gdy nie może ich zrealizować (13 - 15). 
której w popisowej roli. dr. ~ur~ rozpoc~e sx.e- sprzeczne często, informacj.e, co do ni,edo- Jednocześnie przychylił się zarząd do Pogłoska, jak'oby komisarz rządu in-
rel! występów na naszej scenie Jeden z. naJwyb.lt- ! magań instytucji, spełniających akcję po- uproszczenia formalności, wykonywanych terwenjował w funduszu, jest fałszywą, 
niejszych wsp6łczesnych aktor6w polskIch, b. dy- I mo<:y bezrobotnym, poruszyły ~ z,aniepo przez bezrobotnych w ten sposób, aby mo- boć nie naskutek interwencji p. komi. 
rektor Teatru mieiskiel!o w Łodzi. St"nishlw Sb- koiły opinję publiczną. Część funkcji fun- gIt oni natychmiast w ttlm 'samem hiurze sar za rządu lżyckiego fundusz wydaje 
nisławski. duszu beZll'obocia, w myśl ustawy z dnia otrzymać talony i pieniądze. Jednak 0,1 magistratowi czeki wcześniej, g.dyż już 

W niedzielę o godz. 3m. 30 po raz 23-ci od 18 Hpca 1924 r., przelkazanych j.est w Ło- deocy1Jii takiej wstrzymało to, że lokaIe do. 28 stycznia pismem za Nr. 260 magistrat 
wysŁawienia i ostatni przed zejściem zupełnem z cizi magistratow,i ł6dZlldemu, a mianowicie tychczaso'we biur magistrackkh' ni,e odpo był powiadomiony, że ma możność otrzy-
afisza czarodziejska baśń sceniczna "Kopciuszek" l"ozdawnidwo talonów, oraz wypłata za- wiadały warunkom, aby z;mieścić dwi~ (l mać w odpowiednim czasie czeki, .a wła-
z Zofją Gryf-Olszewską w roli tvtułowej. Ceny silłków i zapom6g. Organizacja pomocy drębne czynności. śnie interwencja p. komisarza rządu &!kło-
najniższe. jest talk skomplikowaną, iż częst,o świoadc- Zarząd obwodowy funduszu bezrobo. niła p. Ilinicza do przysyłania po czeł{i 

Wieczorem o 8 min. 15 powŁórzenie Bahrow- mie lub nieświadomie przedstawid-ele cia w Łodzi posiada 8 qpdziałów, rozLa- wcześniej. 
tIkiego "Koncertu" ze Stanisławskim zw,iązków zawodowych interwenjują w kowanych planowo w mieście, przeważ- Nader szkodliwą jest informacja, że 

W nocy o godz. 11m. 30 dar artystów i per- sprawi'e biur wypłat w zarządzie O. F. B. nie w większych salach fabrycznych. fundusz świadomie dąży do czynienia 
sonelu technicznego Teatru mieJskiego na rzecz l' odwro'nl··~ w sprawl'e reJ'estrac;l' bezro 

. L '" " Ma.gl·str.at m. ŁodZI' WInIen ro'wnlez utrudnień bezrobotnym, gdyz' faktycznie bezrobotnych: przezabawny, huczny, wariacki bo"nych w madl'stracI'e 
'L' Eó' conaJ'mnl'eJ' posl'adac' 8 bl'ur talonowych l' inż. Kuliczkowski na posiedz. 26 stycz-"Wesołek karnawałowy", złożony z najprzedniej-

szych numerów "Wesołka sylwestrowego" z do- W celu otrzymania źródłowych infor- 8 biur wypłat, nie zaś, jak obecnie, tylko nia podniósł Ikonieczoość czynienia udo-
daniem szeregu nowych numerów szlagerowych. macji co do SiPlfawoności poszcrególnych 6 - talonowych i 6 - wypłat. godnień bezrobotnym, połą<:zenia funk<:ji 
Urządzeniem zajmują się pp.: Jan Bielicz i Kon- biur funduszu bezrobocia i m,a,gistratu O ileby magistrat m. Łodzi chciał wy- rozdawnictwa talonów z wypłatą za'sił-
stanty Tatarkiewicz, występują więc: deklamuj~, zwrooiliśmy się bezpośrednio do Z. O. F. kazać chęć ulżenia niedoli bezrobotnych, I ków. 
tańczą, śpiewają pp.: Bielicz, Grywińska, Horecka, B., gdzi.e w zastępstwie nieobecnego służ- winien wynająć obszerniejsze lokale i Zdawaliśmy sobie sprawę z teg<l, że 
Kozłowska, Krzemieński, Łapińska, Mroziński, bowo przeowodniczącego p. inż. Kulic'zkow- I wówczas możnaby pomieścić w jednem jedynie przy dobrej woli magistratu ~ wy­
PrzysŁański, Remicz, Szubert, Tatarkiewicz, Wilcz skiego przyjął nas kierownik biura p. Fry- miejscu biuro talonowe i wypłat, łącząc szukaniu obszernych loka1i, jak to już 
kowski, Woskowski, Wro1\ski. teromski, Jarocki. bes i udzielił następuią.cych iillformacji, po- jednocześnie dwie czynności. uczynił fundusz -byłaby moroość zała-
Nadto. uproszone przez komitet, przyrzekły spe- p.arrŁych szere,giem rzeczowych dOlkumen- twienia bezrobotnego w ciągu jednego 
.. jalnie przyjechać z Warszawy i wystąpić panh.. tów, oraz Licznei kore5'Pondencji między Co się tyczy op6'źniania wypłat, to dnia. 
Zofja Czap1ińska i Maria Malick,L fund. be'Zlr. a ma~.stŁratem. faktycznie magistrat zwracał się do za-

rządu funduszu o utworzenie rezerwy Magistrat tego nie uczynił, pomimo 
TEATR' POPULARNY, Dziś i codziennie 

o ~odzinie 8.15 wieczorem świetna, melodyjna 
operetka komiczna p. t. "Za oceanem", która na 
wczorajszej premjerze została gorąco przyjęta 

przez publiczność. 
W niedzielę o godz. 4-ej popoł. i o 8.15 wie-

czorem "Za oceanem". 
W. dni powszednie ceny najniższe (od 150 do 

30 f!roszy). 
W niedzielę popołudniu ceny zniżone (od 

l 7ł do 50 gr.). 
Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz., 

w niedziele i święta od 12 w poło do 10 wicc7 
bez przerwy. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Jutro, w niedzielę, odbędzie się w sali Fil­

harmonji zapowiedziane przedstawienie dla dzie­
ci. Oprócz trzech podanych komedyjek: .. Pan 
koŁek był chory", "Koza, k6zka i wilk" oraz 
"Psotny Ignaś", ujrzą dzieci prześliczne tańce 
Ninki Wi1ińskiej, dziewięcioletniej gwiazdy scen 
~iarszawskich, usłyszą komi!=z.ny monolog Wandy 
Tatarkiewicz, cenionej artystki teatrów stołecz­
nych, a wreszcie Benedykt Hertz opowie prze­
zabawn(' historyjki ilustrowane dowcionemi prlp.­
zroczami. 

Biletów zostało już bardzo niewiele. Przed­
stawienie rozpocznie się o godz. 3 i p6ł popo­
łudniu 

"śLEDź" W KASYNIE OFICERSKIEM. 
Staraniem sekcji dochodów nie stałych "Ro­

dziny Wojskowej" odbędzie się dnia 16 b. m. na 
zakończenie karnawału w kasynie oficer6w tu­
tejszego garnizonu (Aleje Kościus7.ki Nr. 4) "tra­
dycyjny śledź", połączony z tańcami i kotyl­
Jonem 

CHOR OPEROWY L. T. O. 
Inicjatywa zorganizowania w naszem mieście 

Opery zyskuje na popularności. Dowodem tego 
jest stały wzrost chór6w i biegnące naprzód pró­
by, odbywane w poniedziałki, środy i piątki w lo­
kalu towarzystwa operowego przy ul. Aleje Ko­
ściuszki nr. 4, od godziny 20-ej. 

Ostatnio zyskał chór kilka pięknych baryto­
nów oraz basów, przeważnie głosy już szkolone 
i zaawansowane. Ewentualne zmiany dni prób po­
dawane są do wiadomości w lokalu chóru, w od­
powiedniej skrzynce ogłoszeń. W dnie prób przyj­
muje również kierownik artystyczny zgłoszenia 

pp. amatorów muzyków do orkiestry operowej, 
reflektując głównie na instrumenta smyczkowe. 

OSTATNIA MASKARADA CZERWONEGO 
KRZY1:A 

Na zakończenie karnawału Czerwony Krzyż u­
n:ądza wspaniałą maskaradę p. n. "Jak w bajce". 

Świat czarów wziął w swe posiadanie na tę 

noc salę Filharmonji, zamieniając ją w cudowny 
ogród różany. Baśń rozpięła swe skrzydła na ścia­
nach, wieszczka kwiatów rozrzuciła szczodrze pę­
ki róż. 

Jak w bajce ... Jak w bajce wszystko: zmie­
niona sala, wspaniała muzyka, tani bufet, tanie 
wejście, bo tylko 5 złotych ... 

Wszystko to powinno stanowić zachętę, aby 
jaknajliczniej zebrana publiczność wykorzystała 
sposobność do miłego spędzenia czasu. 

Pozostałe bilety wejścia motna nabywać w 
biurze Czerwonego Kuyta, Piotrkowska 96, w 
godz. od 9-3 pp., lub w kasie od ~odz. 5 po po­
łudniu. , 
GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
Nawrot 4. 

codziennte od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 810-:, 

pO cenach klini c% n:ych. 

Fundusz oozrobocia naskutek en.-ergiocz- 100.000 zł. listów funduszu z dn. 8 i 11 lutego. M,a-
ny<:h starań p1'zewoooi,cząoeJ1,o inż. Kulicz. SpraWIa 1'a była poruszona w zarzą- gistrat przysłał odpowiedzi zdawkowe 
kowski,ego powię'kszył Hcz:bę odcLzńałów, dzie, jednak ze względów formalnych i bez konkretnych wniosków. 
t. j. hiur rejeskacyrynych, z 4 na 8 i wlkról· rachunkowych zarząd nie uznał za ko- Stan dotychczasowych lokali magi-
ce nawet 9. Oddziały wszystkie działają nieczne tworzenie takich rezerw, gdyż strackich jest Slkandaliczny. 
zupełnie S!prawnioc, gdyż wskutek hMmo. porozumiewanie się magistratu w sproa- Bezrobotni marzną, wyczekują długie 
nijn.ego wspóhżycia p:rvewodnkzącego inż. wie asygnowania pieniędzy na następny godziny, gdyż biura są "kurni1kami", lub 
Kul,ioczkowSlkiego z p1'a>CoWlIlikami, ci o- d~eń odbywa się telefonicznie między przytułkitlm żelbr,aczym. 
statni pracuią po 14 - 16 godzin, chwilo- godziną 8 - 9 rano. po() uzgodnieniu obli- Z wywodów tych wynika, że ze stro­
wo nawet bez wynagrodz.enia, aby jaknai- <:zeń sumę przewidywanych w następnym ny funduszu jest najdalej idąca chęć ulże-
szybciej załatwioć oozrobotn)1'C'h. Now.e od- dniu wypłat komunikowano osobiście nia niedoli bezrobotnych. 
dzi.ały zostały otwarte prawie wszystlde 'W przedtem p. Fo,kczyńskiemu, a <lbecnie ko-
sałach fabryczny.c:h. Ostatn,io najwyżej 50 munikuje się p. Leśniczakowi z urzędu JaJkiekO'lwiek fałszywe informa<:je w 
- 60 beZll'ob<lwyc:h ocrekuie k.()le~ki za.. zasiłkowego w magistrącie,aby przysłać dzisiej'szej z.aognionej sytuacji mogą za 
łatwienie i to pod da.chem. Magistrat po czek. sobą pociągnąć nieob1i<:zalne skutki i 
łódzki winien con.aJjplniej otworzyć 8 bru" Na załatwienitl otrz~ania czeku i z tej przyczyny jesteśmy zdania, że ma-
t ł h . 8 b' •• ~....,10 t gistrat winien postanć się nie o błędne a' onowy..:' 1 lItU .. Y'P~a . zrealizowania go w ban u magistrat ma l b 

informowanie opinji, lecz o rea ne i szy -
Taki podz.iał miał na wz.ględzie uczy- cały dzień. kie poczynienie kroków, celem wyszuka-

nienie udogodnień dla oonoholnych, aby l Nie jest winą funduszu, że magistrat l nia odpowiednich lokali. (-) 
w porze zimowej nile wy.cu·ki'W.aloi w kl".)- wysyła po <:zeki dopiero w godzina oh, 

Raut Ligi morskiei i rzecznej 
w 6 rocznicę objęCia Bałtyku przez woiska polskie 

Raut-ikoooert ligi mOrSlki-ej i TZlecznej, 
urządzony onegdaj w 'Szóstą rocznkę ()Ibję­
cia wY'brze'ża Bałtyku przez armję p ol'Slką , 
sŁanowńł bezsprzeC'znie jedną z najwytwgr­
nie'iszych, a zara'zem najbardziej udanych 
zabaw bieżącego k.am.awału. 

lkiwartet tow. ~iew. im. Szopena wyk. s:oo­
reg utworów, znakomicie wywiązuiąc się 
z zadania, pocz.em tak rzadko ni.eS'tety .cia­
wiający się na estradzie bezs.p.rzecmie naj.­
wylbitnitl'jszy nasz śpioeowak - amator, dr. 
Eugenjusz Schi<:h'i: ocLśpiew.ał aorję z "Ba­
I,u maskowego" i brurk.a:rolę Gounoda, do­
da4ą<:, zmuszony ni.emilkttlącemi 'brawami 
"Ciszę" Kr)'lW'05Zewa. 

ZM'ówno westY1bul, ja1k i sala oraz e­
strada r.ady miejskIej tonęły w kwiaotaclt i 
zieleni, poprze'Z całą saolę poprz.eciągane 
w różnyah kierunkach liny z f1agattni i 
chorągiewkami sygnałowemi tworzyły jak­
by <iru,gi sud'it. powiewny i rÓŻlnOlbarwny, w 
głębi sali pod filalI'.ami widniała ol'brzymia 
arty.styczrue wykonana łódź o żółtym ża­
glu, ożywiona oTyg,inalnymi efektam: 
świetffnymi, Ho e'strady pokorvwab ws;pa­
niale wykonana bandera polska. 

Po przerw1i.e 0111de,s.tra wykonała Pa­
derewskiego "Menuet", pocz.em na estra­
dzie zjawiła się przys7Jła :'A"imadonna ope­
'ry łódz.'kiej" p. prof. B'1'on1s.ława Ode<:tk·a., 
budząc o,gólny za<:hwyt wspanialyun srty1lo-

: wym kostjumem rokoko, zrobionym z.e 
l starych brokatów i koronek wen.ecki<:h. I Przepięknym sOIpramem p. Oleodka wyko-
nała Nie'wiadomskiego "Ma1'1kizę" , Ma'sse­
neta arię z "Manon" i GounO'da arię z 
"Małgorzaty", czarując sbuchaczy siłą g'ło­
su i doskonałą -elkspres;ą wyk1()nania. 

Wśród gości, wyp,eł.niających po brz.e­
gi wielką salę rady zauważyliśmy m. in. 
k,s. bi'slkUiPa Tymienieckioego, ~az z ks. 
prałatem Kaczyńskim, dowódcę O. K. IV, 
gen. dyw. Junga z generałami Ledóohow- I 
skim, Małachows·kim, szefem s:m<łibu, płk. 
Iwanows,kim oraz szeregioem wyŻ'SzY'ch 0- I 
ficerów, p. o. wicewojewody Za:krzeW'skie- l 
go, który lijawił się w zastępstwie protek­
tora rwtu, p. wo'ie1wody Darowskiego, pre. , 
zes·a Il'ady mioerskieoj dor. Fiochnę i wicepre. I 
z.esa dr. Gar1ińslki,ego, prez:denta Cynar­
'S'kiego, prezesa 1Z1by skarbowej Towarnic­
kiego, dyorektora Banku POlIskiego Czer­
Iunczakiewicza, dvrektoB teatru :niejsld.e­
gQ Gorczyńskiego: ławnika wydziału 0-

ś'Wliaty Kruczkowsk1e~o, dyrektora Filha.r­
monji Shaucha, prezesa ~yndykatu dzi,en­
nikarzy Gumkowskiego, z ofi.cerów mary­
nrurki ka,pi,tan.a. - komandora' Michała Bo­
ro.ws'kiego, poruczników HrYlliewiec1kiego 
i BorkoWI kiego oraz Hcznych przedsta. 
widelli sfer p.rzemysłowych, artystyculV'ch. 
towarzyskich i prasy. 

p,o kr6t,ki·em -ce.rCll,e witaH zebra,n~ 
prezes rady miejskiej dr. Fichna, oraz 
p:rezes łódZ'kic~o oddziału h~i morskiei i 
rzeczne'j dyr. Diensn ~ Dąlbrowa, poczean 
rozpoczęła się <:zęść koncertowa uwertmą 
Wagn.era "Polonja", wykonaną przez ze­
spół symłonic2'l11Y ortkiestrv 31 puł.ku strzel~ 
cÓ'w kanlaws·kich pod batu1ą p, kapclrr.:- . 
storza Adam-~zyka. Następnie POdwÓj.l)' l 

Wreszoci.e na zakoń<:zenie owacyjn.i'e wita­
na ulubienica Łodzi, goszcząca u nas na 
występach artystka ttla tru Polskiego w 
Warszawitl, p. Maria MaHcka, odtw<lrzyła 
z nioez:rÓ'Wtlanym wdziękiem przepiętkny 
wiersz Eugenjusza Korwi'n-Małacz,ewskie­
go "Płacz Wisły", :zjbi.eraj~c w nagrodę 
entU'2'Jjas·t~C'zne ma wa i okLaski. 

Po ukończeniu pro~ramu koncertu od­
było się na wielkiej sali! w salooa1ch bocz­
nych zebrani'e towarzyskie, porzyczem ko­
mitet podejmował uczestników rautu. Ro­
lę gospodytl w bufetach spełniały panie: 
ArC'towa, Luszcz:ewska, RomoC'!{,a i Tar­
łowska, a w łodzi żaglowej na wi,elkiej 
sali, zamienionej na kiosk z napojami 
chłodzącymi, panIę LeonO'V{.a Grohmano-
wa, Iwanowska i Pruszyńska. Ożywiona 
zabawa przeciągnęła się do późnych go­
dzi'n no'cnych, zosŁawiając .l 'Wszystkich u· 
cz.estnWc6w łakoajmUsze i najsympatyc ..... 
niejsze worażenie zabawy bardzo wytwor­
nej, a mimo to w1esołe; i serdeczne1. Ja·k 
się do'Wliadujęmy, mmo bezpła:tnego h!l' 
fetu, -efekt ,kasowy był pomyśI,ny, zasila­
jąc wydatnie funduu; budowy na Hdu 
".:chron;ska ł6dzkiego oddziału r:~: '''~ .. -1,:" 

i q:ccznei. 

Co Usłyszymy dzl~ przez radIo 
STACJA WARSZAWSKA.. 

Piętek, 12 lutego 1926 r. 
1800-10.00 Pierwszy wieczór maąłtalao-wo­

kalny sekcji arlystycznei akademickiego koła mu­
zyczne~o. Udział biorą: p. Heleoa .An.to6zewska 
(śpiew) p. Jerzy Krotkiewski (ipiew), p. Tomasz 
PuchaIski (śpiew), p. MieczysłaJW Rogowaki (dekl.), 
ł) Tad~u$Z Bocheński (deklam.), p. Kuim.ieu Ka­
miński (skrzypce), p. Przemysław DrzewiecJd (for­
tepian). Akompaniament: p. Jerzy DobrzyAski i 
p. Tadeusz Pab~iewicz 

TRANSMISJE ZAGRANICZNE 
Bern, 315 m. 
17.00--17.30 orki~tra, 20.30-21.00 orkiestra. 
Medjolan, 320 m. 
21.00 - 23.00 koacllrt 
Londyn. 365 m. 
16.45 wieczór Mendelsohna. 19.00 muzyka ta­

neczna, 20.25 utwory Liszta p. uabel GraT, 21.00 
rer;itaJ kontrabasowy. 

Oslo, 382 m, 
17.00-18.00 koccert Griega, 20.15 koncert or-

kiestry, 
Rzym, 425 m. 
20.00 - 23.00 koncert. 
Berlin, 505 111. 

17.00 - 18.00 koncert (w programie Chopin, 
Liszt). 

ZJtrich, 515 m. 
15.00 koncert orkiestry, 

Brahmsa i Haendla). 
20.30 koaeert fetwOll'T 

Końskiem kopytem \V brzuch 
(h) Amtoni Deny, lat 40 na ulicy Wól­

<:zański ej , zostai w dniu w'C7JOt'a;sz-ym kap-
nięty plI"zez konia w brzuch. . 

Przybyły loekarz pogotowia odwiózł 
pO'szkodowa.nego w ~tande bardzo ciężkim 
do szpitala św. Józeta, 

GABINET 
lekarsko -dentJst,czny 

Piotrkowska 50, 
Godziny przyjęć: od 10-1 i 4-7, 

Ceny klinicZne. 
424-
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Byt pierwszej szkoły polskiej zagrożony 
Szkole realnej kupiectwa łódzkiego cofnięto dotację z patentów handlowych 

"Zawodowa'~ cZy "ogólnokształcąca" czyli nowy 
kwiatek ś~. Biurokracego 

Na pierwszy rztrl oka człowIeka mniej czyni dwudziestu czterech roczników 
zorjentowanego w labiryncie na5zego świetnie pod każdym względem do życia 

ustawodawstwa podatJkowego wygląda t'O i do .studj6w wyższych przygotowanych 
na paradoks: - przepisy patentowe gro- maturzystów - szkoła sama sobie wysta­
żą ruinę szkole realnej kupiectwa łódz- wiła świadectwo ... 

kiegoJlJ... Opinja łódzka dobrze zapisała sobie 
Tak jednak jest niestety - pierwsza w pamięci pracę jej dyrektorów i nauczy­

w Łodzi szkoła polska znatjduje się w po- cieli, tak dobrze, że nawet ostatnio dają­
łożeniu nader krytycznem właśnie z po- ce się Zlauważyć poważne ockhylema w 
wodu przep~w o sposobie nabywania chlubnej linji Id.erunku wychowawczego 
'świadectw przemysłowych, czyli potocz- szkoły--Jlie zdołały przez wiele lat utrwa­
nym językiem mówiąc - patentów. lonej sympatji społeczeństwa do tego za-

W . . k . t łódzko I kładu zatrzeć. Szczerze demokratyczne 
SW01Dl czaSIe upIec wo le, koła 1: _..1_" •••• I d . . ł . LUUilól maJą n;eCZ)"'VlS01e WIe e {) za-

staWlaJąc w a~nym s1.ł1ll<ptem wspanIały I • kr" kI kl' . • 
· b k . k I n;ucerua s aJDle ery a nemu 1 SZOW1nI-
1 Z yt ownIe w pomoce nau owe wypo- I ty kierunk' kl' k' 
sażony gmach szkoły, 7iobowiązało się do 's cznemu . OWI sz () y, Ja ?emu 
15 t h dodatk6 do t t

• poczęła w ostatnich latach hołdowac dy-
-procen owyc w pa en ow, k' . d k . 
kt • h k ł . ł ., , re cJa-Je na stara sympatJa znaczy z oryc sz o a mla a moznosc przez . k' l' . " . 

dl g. g l t t ' . . t t I Jeszcze t.a wIe e, ze na wlesc o grozą-u 1 szere a u rzymywac SIę I ,o u rzy- h kl' l k h h 
Ć t k 'ż dl l" tk' h cyc S1l o e WIe ce przy ryc tarapatac mywa a, 1 we· e re aCJ1 wszys tC fi h " . . . . 

· ' . . yt t 6 t ł d'" nansowyc - Łodz l demokratyczUl Jej Jej WIZ a or w s anę a w rzę zle UleWle- '" . . , 
I ., h l L, h . d' h kł posłOWIe seJmOWI zdecyd'owah SIę ostro t U naJplerwszyc po s'Klc sre nIC za a-
d , ... 1. ch stanowczo praw szkoły przed forum rzą-

ow naUlAowy • d br" 

o pracy szkoły tej na gruncIe łódzkim 
można chyba na szpaltach pisma łódzkie­
go nie mówić - jako przybytek polsko­
ści podczas naj • .dów i jako wy<:howaw-

owem ornc. 
Szkoła bowiem pozbawiona Z'Ostała 

za;sadniczej swej pozycji w rubryce wpły­
wów: owego 1S-procentowego dodatku do 
patentów kupieckich. Ustawa i rOZlporzą-

dzenie wytkonawcze każe wszelkie dopła­
ty do patentów na cele oświatowe prze­
lewać na specjalny fundusz ministerstwa 
oświaty - fundU!Sz specjalny, przezna­
czony dla "szk6ł zawodowych". 

W tym stanie rzeczy - opinja łódz­
ka musi - oczywiście tylko tymczasem!!! 
- przymknąć oczy na wyskoki nacjona­
lizmu i jezuityzmu siane w jej czystą 
atmosferę przez czynniki niepowołane, 
przez szkodników i zgodnym głosem sta-Z tego właśnie tytułu szkoła realna 

z wydziałem handlowym 'kupiectwa łódz- nąć w obronie zagroŻlOnego bytu naj-
kiego została kapitalnej części swych do- ' p~e:W1Szej plac?",:ki oświ.atow~j ~iast~, 
chodów pozbawiona. j MInIsterstwu oswl,aty nalezy wyłozyć, ze 

. , . . "przyczepienie" się do nazwy szkoły jest 
~1~Ig.t~rstwo oSW1aty, wychodząc z za- niczem więcej jak rezultatem specyficznie 

ł~zeOla, ze :zk.ola. prz~~ształcona za CUl- biurolkratyctnego sposobu pojmowania 
sow ok~.aC)l ~le~l1eC~leJ na rea,lną, z "za- swych zadań. Trzymanie się martwego 
wodoweJ , zmIemła SIę na "ogolnokszŁał- przepisu o zawodowych" czy ogólno­
cącą", pozbawiło ją dot.acji, a rezultat nie I kształcących:' sZ'kołach nie może" ciągnąć 
d~ł na siebie długo czekać. S7Jkoła o dro- za sobą zamknięcia czy choćby tylko 
glt~, wyborowym. personelu nauczyciel- ograniczenia działalności placówki takiej. 
SklID, szkoła o mewygórowanych stosun.- jaką jest szkoła realna kupiectwa. 
kowo opłatach za naukę i zwalni,ająca . . 
przy te"'" d t h ł t . 'ć Je) wydZIał handlowy jest już dosta. 

llA o yc op a przewazną częs l" , 
h · . h h k' '. tec:rną egttymacJą dla przywrocerua szko-swye Olezamoznyc wyc OWan oW-JUZ 

obe ' 1 ł' . h t d le funduszów z dopłat do patentów, a COle zna az a SIę w powaznyc ru _ .. . . . . . 
.. h f' h' był t przyna)mOleJ Ich CZęSCI- memorJał, kt6-nosclac mansowyc - me a nawe . .. 

W moZD' OS'CI' ł 'J:. •• 'I ry w pOOledzlałek złoży dy.rekcja w mini. 
wyp aa" pensJ1 nauczyCIe - t t' .. t' . ka l..!-h s ers WIe oswla y, me m'Oże stać SIę" _ S.tU\i ... 

Sprawy zaszły ta'k daleko, że przed 
pierws:zą polską szkołą w Łodzi stanęło 
widmo przerwania swej działalnościlf ... 

wałkiem" ministerjalnym i utonąć .. , pod 
bibułą! .... 

Włacf. Best. 

Wszędzie ki~a cieszą się 
OPieką 

Zapomogi i żywność dla b~zrobotnych D sanację kas chorych 
i zdemobilizowanych Konferencja w minlsfBrstwlB prac, u nas uwalaJiI Je za rzecz zbytku 

P<?lski zwIązek teatrów świeHnych 
(selkc)a ~ódzka) ołrzym,ał nastęQ)Ufjący H.st: 

. Z ubolewaniem musUnY przyjąć do wia­
domości, że przedsiębiot'lStWla W'Pan6w to 
iest okr~gu łódzkiego narażone są p~zez 
hor~ndalne J?oda tki W'1)rost Jtla .za.gładę i 
7da)emy sobIe w zUipełności z t~ Sjprawę, 
ze w podobnych warunkach prowadZlenie 
prze,dsiębiorstwajest memożliwe. 

Wyrażamy nasze największe oo1l!lltle­
nie wdbec tego niezrozumiałego ni'SZCzenia 
kin, które się c!eszą n.ietY'~ko w Amery-ce 
ale we W5zystkIdh kuiltura1:nych krajach 
Europy pOlPa.relem władz i ma.gistratów. 
WIS~ władze do!hrze POWilliIlY Zlda W'lĆ 
S?hle z tego sprawę, że kino naJ1elŻy dzisia; 
me do ~bytk~ ale w każdem kuoIturalnem 
środowisku jeet przedmiolłem !P'ierwszej 
potrz~y. 

Niewymow.nie .nam przykro, iż WIObec 
te.go stallJU rzeczy zmUszeni tbędziemy ~re­
zygnlQ'WIać z tak_ wieltkf.ch kin do jaldch 
nale2ą pr,zedsięlbio.nstwa na ~ tódzkiej 
p~alCówce; je&teśmy joonalk pl'zelŚWiadcze_ 
nI, że uda się WPaoom o sł1lSZ:llJOŚci ich 
litanowi~ka przekonać wlJ'adze i wkrótce 
:~~,p.ewmt !SWym sta.rMllom ikorzystny wy-
mk. Z poważaniem 

Tow. Fox Film New-York. 
First National PiOłtures New-Y 0I'k. 

Universal Piclures ~ Ne,w. Y()l'k, 
Oddziały wanrnawskie. 

Pożegnanie karnawału 
\V łódzkim klubie· sportowym 

W IJstatnią sobotę karnawału, t. j. dn. 
13 ;lutego o godz. 10 wieczorem w sMi 
ZWIązku handlowców polskich, Piotrkow_ 
ska 108, odbędzie się wielki kmlcert-raut 
urządzony przez łódz1ki klub sportow; 
(t. K. S.), który wz,budził w szerszych 
sferach Łodzi zrozumiałe zainteresoWIanie 
ze .w~ględu na swój bogaty i wielce uroz­
maIcony program. 

· Przez cał!'l.no; gości bawić będą art y­
IŚci Teatr;t mletlS1kIego iJ Popularnego sWyttIli 
WesołymI i aJktu.ymt 1111JJID.~rami. 

Niemałą również atTl8!kcją tej nocy bę­
dzie znany z występów w Łodzi artysta 
kalbaretowy p. Reden, który przyrzekł 
swój udział w całonocnej zabawie, 

To tez niewątpliwie publiczność lia­

chwycona ostatnio urządzoną przez Ł. K. 
S. .,karnawał6wką" i ty.tl} razem pośpie­
szy do t, K. S. na "pozegnanie karnawa­
łu", Bilety od piątku sprzedaje sek~eta­
!}at Ł. K. S" Piotrkowska 108 tel. 108. 

. I opIeki spO'"ZnBJ 
Pieniądze wkrótce nadejdą do Łodzi I W wbi'e.głym tygoaniu od:była .się w mian. 

M; .. :~terstW'O pracy l' 0p1'eki społeczn~,' k b . t h • t k" I pra·cy Slpecja,lna k.onferencja, 'kitórej prze. ~ -, Clę ze s ar u 1 na yc Dllas prze aze 'II d' ł' . Z ~.! W wo mczy IIJlln. p. l O. sp. iemięotU. 
naskatek starań przedstawicieli związ Łodzi. ••• konferenoji braH udział przedstawideile 
k6w zawodowych i p. wojewody Darow· . związ.ków kas cthoryoh i większych ikaiS. 
skiego, przyznało na wypłaty doraźnego Na'skutek stara. ń . zw. zawod., p~J?ar. \ Na k??,fe,rena;i tej poddano an.a·lizie dzia-
zasiłku dla robotnik6w sezonowych, po. tych prze~ p~na WOJewodę! zdemob~l~o- 'łalnosc 'kaG chorytdh w wlęk,szych ()oo 

wanym zo.łnlerzom rocz:lI~a 1903 1. In- śrcclikruch :porzemyt&łowych lIla podstawie hi. 
zo~tającyc~ be~ pracy na terenie. woje. nych, .łączOle z tym roczOlkIem z WOlska lans-u z ,roku 1924 oraz na pods<Ławie bi-
wo~wa ł6dzku~go zł. 80.000: Za~lłek ten ~olnt?~ych, będą wydawane deputaty lan,gu sUJrowego z T. 1925. W dySkusji 
będzie wypłacany przez ZWIązki komu ~rv;nosclOwe ~ tych samy;h rozm1arach. s Łwj.erd. ZOIll 0>, że w nJieGciórych Ikasach stw 
naIne i wyniesie: dla bezrobotnych robot. I Ja'~le . otrry:m.uJą b~z:obo~m z tytułu do- I rze:czy W poróv';lll.anhl z r. 1924 doroał p~_ 
nik6w sezonowych samotnych zł. 10' dla I razneJ. akCJI ~y~noscI0~eJ. . . . wnego polepszenia. ZS!sadnioezą sal!13JCję 
b 

. 
b l! ..I_L_' Rejestrację 1 kwahflkacJę zdemoblh- utrudn. ia w wVl~o.kjm stopniu o..t6fuy kITY-ezre • rouom. sezon. ro~ych zł. 15 li a h d ł d' J~. I'> 

• • • , ow. nyc przeprowa zą w a ze W01- zys ~o~odait'<:zy. W zWIą.Z1ku z bem zasta .. 
PIenIądze nadejdą d? ŁodZI w począt. I skowe. nawiano się nald w)'lIl,aJ'eZli1enienn iródeł kre~ 

kach przyszłego tygodnia. O terminie rozpoczęcia rejestracji bę- dytowyc'h, któreby pozwolłiły ka\Som 
Dzisiaj na telefoniczną prośbę p. wo- dzie o~ł>oszone w uismach. przclrwać cięż.ki.e fP<Yłożelllie i Sipetbni.cllĆ na. 

jewody, p. wiceminister pracy i opieki Akcja omawiana będzie prowadzona da1 zrudan,ie. W ;wyniiku >ch'lSlkuISIjti uzrtaillO Zla 
I 't funduszów tutejszego komitetu pomocy WS'kazane udzielenie większym Ikasom w 

społecznej, Jankowski, zapewnił, że cizj, II dla pozbawionych pracy przy udziale 'O'Ś!wo'lkalCh ,przemyoSiłowych, a między 111le-
siaj ministerstwo pracy otrzyma asygna- skarbu państwa, mi i lka\Sie łódzikiej, wydaltniejszydhpoży­

c~k. 

Walka pod rozłoży,stą gruszą 
przyjęła tragiczny obrót i znalazła swój epilog 

w wyroku 'Sądowym 

'I' TyfUS plamisty wyprowadził 
się z łaodzi 

,Wydzia'ł karny sądu oikręgowe,go roz­
!poznawał w dniu wczoi1'ajszym sprawę Ka­
rOlla B arbo SICl , ze WIS<i Balin, pow. brzeziń­
skiego, oskarżone;go o zadanie ba'rdzo 
dętki'ego uSlZkodzenia ciała kuzynowi Wa­
l-e11l tetllJU Bartooowi. 

KuzyniOwie Bartos od Mllku jUIŻ lai pro­
wadzilii spory o grutszę, ISwjącą na granicy 
ich maiątków. 

GrulSm ta b)"la niejedmJokrotnie, przy­
czyną rozpraw sąrdlO'Wyc'h, l'ecz osŁa·tecznie 
'Sporo lilIe zlikwidowano. 

W1łarlys~w Bartos zgod'ził się nawe'tr~ 
kompr>OIllls, aby .pLony owooów rozdzieI.ić 
tlJa lPołowę. lecz gdy przyszło do ,podziału 
między kuzynami wy,niMa s!przeczJ<a i gru­
szki sprz,edJat na włame konto Walenty 
Bartos. 

Dn~a 14 lipca ubieglłeglO r'Oku Karol 
Bartos wyszedł z doanu i p,oczął motyką 
wY'kopywać kor:zen,ie gruszy. 

Przy tej cZytlIt100cl zalSMła g<' żona Wa 
1 enltego , która pocz.~a kuzyne'wi czyn;c 
wymówki/ że swą niezgodą. zak~óca SPO~{ 'l: 
w r.odzlnie i że szkoda gruszy, !która wy­
daje obfity pilon.. 

Jed!nak Barto>s nie zwracał uwagi, M 
przestro~i kuzynki i wyk01pyv.'Uł dr:zewo 
w daJszym ciągu. Barfooow'Ia pobieg~a po 
męża, kJ.6ty pr.z)'1byW\Szy na: mit:Js.<:e 'Lwró-

dł uwa~ę kuzynowi, że polowa grUlSzy na· 
leży do niego. 

- Jak skończę ro\b.otę, to ode}1dę 
odlP arł Karol Bartos; u1ął szpadel i ttlde­
rzył kuzyna szpadlem w .~~<>wę tak siilnie, 
~ ten padł bez słowa na ziemię. 

Przewiezl'ony do sztpitaqa Wa1JenrŁy 
BartOlS pnez 5 miesięcy warrC'zył ze śmier­
cią, a 8 tY'godni leżał bez przytomnOŚci. 

'Oskarżony przyznaJł się do winy, wy­
ja.śndaiąc, ~ wstał Wlpierw u.derzony przez 
!kuzy.na. 

Ul ciągu Dśmlu mieSięcy nie zanoło­
wanD ani jednego wypadku choroby 

, Wedł1ug dan)'ICh w},dz:iału zdrowotno­! śd p ubl kzm.oe.j , wciąglu grudn.i.a rOiku ubie­
I głego w Łodzi było() zadhorowań na, choro-

I 
by zalkaźne: 

1925 r. 
grudrień Hs1,opad 

CzerwonJka 1 
DUIT brzUlSzny 40 57 
PŁoni·ca 36 45 
~onioa 53 52 
Róża 4 5 
Drętwka ikrurk-u 6 5 
Gorą.c:vka połogowa: 5 2 
Odta 14 9 
Krztusiec 19 10 

Bie,gły dr. Hurwicz zalI'icza uszkodzenie 
do kaiegorji bardzo cię:bkidh, g.dy,z lekkie 
dotknięcie uS.Zlko.dzone·go miejs-ca, może 
~owodować ŚIIllier~ a sHne. zdenerwow"l.- Ogółem 177 187 
me w kOD;se~enClJ1 - p~ml~s~n!e .mlY-' Na uwa~ę zasługuje zmniejszenie się 
sł6;W' ponlewalZ m6~ ZIl1a1dUl)e S'1ę twz pod Hood za:,eho.rowań na d\tJlr brzu.szny w grud-
skorą głowy. l niu w Ipor6wlllaniu z ruis,Ł0iP8dem, jak ITÓW-

Prukurator żalbiń,~lk:i opierają-c się na mez zml!lie<j:szem.e się ilJ.ośdza'Chorowa!\ 1l'8i 

zeznania'ch biegłego, w.no.si o przyk'ładną ,płooitcęj inne chorolby zakarine stlłinowią 
karę. lpo;e.dyńc~e wY1Padlci. 

Ad P łk pr 'S. łarłod: . W porównani,u z ~rudniOOl 1924 ,rdku, 
k wd' . e a . d o 1 O. \6 ny" wymllat 'W !kt6rym n<>toWMlO ogółem 608 W'Y1Pad-

ary g yz moco awoa lego zootal spro- 4-Ó _II. 'b ~.' ch r tDrtf 322 __ ~ 'kJO n oK w \;;ll:orOI z.alKazny z ~'60 W)lY"""-
WtO wa y. ki odry), 'Sltalll chorób w grudMi wb. ro1ru" 

Sąd pod przewodnictwem s. o. Jui!i11- Wyl!'~aljąiCy się 1ic7Jbą 177 - iStamowi batt·­
,sza Amold!i skazał Karo1a Bartosa ,na 1 dzo znac.Z!ną rpopraJwę. 
rok więzienia z zamiana n.a dom popraw~', Wvpa'c!ków du.ru ipJa.m.i~łego nie zatftOo 

(th}, tow·ałll'O ~uri od 8 mi,esi~y. ~ 



"GŁOS POLSKI(' 
.Ł6dź 

13 lutego 1926 r. 

Dział urzędowI L. Z. D. P. Ił. 
Komunikat zarządu N2 1 
1. Naskutek pisma Ł. K. S .. wyraża;ą­

ce'go gotowość zastosowania się do komu­
nikatu P. Z. P. N. Nr. 14, L. 30, punkt 1 w 
spraw·ie poddania rewiz1i ksi<\ig, znosi się 
za"- ie,szen:e L K. S. nałożone komunika­
tem L. Z. O. P. N. Nr. 28. W zwiąZiKu z tem 
wybrano komilSję w składzie: !przewodni­
czący p. SeWlel!'~·n Malinowski, przew. wy­
działu ~jer i dysc. p. p'OT. F. Lilbert i Al. 
Katin, która Z1bada dokład'nie iksię.gi Ł. K. 
S. w .ponie:iziałek dnia 15 lute.go o .godzi­
nie 7-ei wie,cZlór. 

W czasie bad.a,ni,a winni ,być obecni: 
skarbnik, sekretarz i jeden przedsiawiciel 
zarządu, 1<-tÓTZY na żądanie k'omis1,j obo­
wiązani są do udzieU:ania wyczer,pującyc'h 
infoil'macji. 

2. VII myśl uchwały wa·lnelg'O z;groma­
d7enia Ł. Z. O. P. N. z dnia 31 stvczlu!a 26, 
skreśla się z listy członków L. t. O. P. N. 
na.stępujące !klulby: K. S. "Concordia", T. 
S . .,Masoyi.a", Tow. Gimn. "Sokół" Łęczv­
ca, Tow. Gimn. "Solkół" Konstantynów' i 
K. S. "Pilica" Tomaszów. 

3. Przyjęto w poczet człornków naJd­
zwyczajnyc11 Ł. Z. O. P. N. KaHski KI!ub 
Sportowy w KaHs~u. 

4. Urzędowym O11ga.nem Ł. Z. O. P. N. 
E:~zostaje w ddszym dą;gu "Głros Po1slki". 
W·obe.c tego wszystkie uchwały zarządu 
<litaz wydziałów Ł. Z. O. P. N. będą UIIIlie­
szcz.ane w "Głosie Poh;kim" jak.o Ql',ganie 
oficjalnym o·kręgiu. . 

Nieznaiomoscią uchwał i zarządzeń Ł. 
Z. O. P. N. żaden Mtib tŁomaczyć się nie 
może. 

5. Wzywa się Wiszystkie kJ1ulby nale'żą­
ce do Ł. Z. O. P. N. o podanie w 'lla;~uót­
szym cz.asie dokładnyclt adresów dla prze_ 
sył!ki koresIPonden.c,ji. 

6. Poda.je !Się do wiadroiIl1'Ości wszystkich 
k1'ubów okręgu, że '\<WizeJką kore'SipOll1lden~ 
oję należy przesyłać 'pod adresem: S. PiąŁ­
kowskJ, Nawrot 32. 

7. POCząWiSzy od dnia 17 b. m. będą .się 
oclIbywały dyżury: sekreiarza zarządu i 
skaiflhnika stale w ąrody karoe'go tygodnia 
od godziny 7 do 8 wie.czór, w lo.kalu Ł. Z, 
O. P. N. ul. Tra·u:guita 4, II piętro. Zw:a­
canie się tdeifoni.cznie, pod adresem firm, 
w których tPoszczególni członkowie Ł. Z. I 

O. P. N. ,~rac<U.ją jelS-t niedopulsz,cz:alne. l 
8. POiSledzenia zarządu Ł. Z. O. P. N. \ 

będą się odbywały stale w środy o óodzi- : 
me 8-eq WJiec ZtQ1'em. '" I 

I 
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Bieg uliczny na przełaj dla p~ń we Francji zgromadz.ił liczny zastęp zawodniczek. 
• 'Oc. 'f ' 'Y 

ZW)CI,zczyni biegu na pr~e'1 
p~ :rbu.Iult.. l 

Kronika 
DZISIEJSZE SPOTKANIA W PILCE 

SIATKOWEJ. 
W. dniu dzisiejszym o godz. 4.30 po poło 

w sali gimnetycznej wyższej szkoły real. 
nej odbędzie się dalszy ciąg rozgrywek o 
mistrzostwo szkóŁ ŚTedJnich w piłce sti>at. 
korwej. Do zawodów stają następujące dru. 
żyny: Gimnazjum .ndem~eoY.łe - ginmaa;jum 
Ol'zeSiZkowej: gimn. Waszczyńskiej_ 
gimn. RoŁhertorwej; gimn. Hochsteml()wej­
Seminarium DJauczydeIsJóe; Państwowe 
cetn. tLalUczyci.elslcie - Pa:ńsŁW()wa szkoła 

I włókiealll1~cza; gimnazium żydo.wwe -
. ginmazjum n~emieckie. 

FUZJA KLUBóW żYDOWSKICH W LO. 
DZI NATRAFIA NA TRUDNOśCI. 
Konferencje klubów żydowskich w 

nOWY zarząd li. PI. S. Międzynarodowe wyścigi konne, pomimo surowej zimy od­
były się w stolic'y sportów zimowych w St. Moritz. "agrodę 

Na o~,ln.em zebraniu członlków "G. 1\1.. miasta Bernu zdobył "White Prince". Zdjęcie nasze przed­
S.", odlbyŁean w dniu 27-ym stycznia r. b. 

sprawie fuzji wszystkich w jednD stowa. 
rzyszen~e nie przyni<)'sł:y pozytywnych re­
zultatów. Jak się dowiadujemy, doszło jed­
nak do połą.czeQlia Hakoahu z San-..s-onetn 
pod nlą~ą. tych piell"wszych, a wkrótce do 
fuzji z powyŻSZiemi klubami przystąpi tak­
że Hasmonea.. 

Wy1bramo nowy zarząd. który ukonstytuo- stawia bieg oficerski z przeszkodami o nagrodę miasta Bazylei 
wał się na!StęplUJjąoo: , !!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'!!!!!!!!~~!!!!!!~~!!!!!!~!!!!!!!1!!!!!!!!!!! 

MECZE PIŁKARSKlE W STOLICY. 
IW ARSZA WA, 12 lute,!!o. -- W nie-

P.reze:s: Krnlkowsilci Edlmund; WJic'e'p':e­
us: Paw1.a& SLe!Vart1; lSekll'€tarz: Frontc1zak 
Kazimierz; II sekretarz: Ra~ow5ki Wa­
cław; ISka!1bnik: Fe1derman LUlcliwi1k; II 
sk,aI'l~mik: Greil'UlS BronisJław; gospodarz: 
HenIUIS' Gustaw; II ~.as'Poda'1'Z: Wi&lorsiki 
Adam. 

Komisja rewarzyjna: Cz. Jędrze·jczak, L. 
Szor, R. GaoeItrner, E. 3artosz, B. Ro'gahki 
. Komisja sportowa: W. Fqgeff" E. N~u-
1ahr, H. Dyt'berner, J. BeJ1dowski, M. Pry t!! 
a:... Wiciński. 

Lekkoatletyczny program Ł. K. S. 
przedsta wia się bardzo okazale 

Ruchliwa se:kc,ja !eikkoCliHetyczna Ł. K. I łaj, 11 !kwietnia. zawo.dy miejlSlCowe, 16-go 
S. przewiduj,e jeszclle w bie'Żą'cym miesią- maja zaw·ody o,góJI1Ojpolskie, 3 cz,erwca z.a­
cu :impre.z.y lekkoatlety,czne. W dn. 27 i 28 Vlody międzyklubowe i 11 lipca tPięciobój 
b. m. ocllbę.dą się wewnęłll'.z.ne zawody k,lu- I Mubowy. Pr6cz powyższ)"Ch ~IllJPrez, od­
bowe. Na.stępnie ka[enda,rzytk ŁKS-u prze- ,będzie się cały sze,reg inny,ch podczas War:l­
wid,uj.e sz·ereg za wO'dów 'W mie.siącaoch n.1- ni-ejszylC1l::t meczów piłikar.s1kich. 
stępnyc,h. I tak: 5 kwietnia bieg na prze-

dzielę na boisiJw R. K. S. SIMa odIbędą się 
dwa ~ecze piłkarskie, a mianow1cie przed 
połudnńem GwiaZ!da - Wwrszawianka, zaś 
po południu Wail's:ławian'ka I - Bar­
Kochba. 

Wsze'lka ko,relSlPonde1llCj.1 "G. M. S." 
winna być kqerOWlallla, pod ackesettl1 se'kre­
tar1jatu, Łódź, Sde:nlkiewicza Nr. 84, p. Ka-
" F t k ~ Z1mlerz ron cza . , 

P. Chrapowiecki delegatem P Z,L.A. 
na egzamina w Łodzi 

"aj lepszy biegacz niemie"ki 
na 1000 metrów dr. Peltzer 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W 
HALI. 

WARSZA W,A, 12 Lu,tego. W:ari&za wski 
A. Z. S. oil',ganizuje w dniu 28 b. m. w haH 
w parku SoJbie'Skie(l!O, międzylkl~w'1 za­
wody lekkoatletyczne. 

e 
• 

Jak się dolWliadujemy, na maiące się 00- tIetyczny wyzoo;czył p. ChrapowIeokiego, 
byc w dln,iu 14 b. m. egzamma dla sędziów który będtLie jednocześnie p1'ZeIWod11iczył 
lekkoatJ2łyczD1ych, Polski związek Jekkoa- kO'Illisji ~miną,cyjnoej. 

Mistrzostwa bokserskie 
rozegrane będą w Poznaniu, w Katowicach i w Łodzi 

PO ZNAN , 12 Ju't€!go. Jak tllaS irufonnują \ mistrZOlStwa Wl3.g'i pió.rt'kowe1, 1eklkiej i pół­
w P. Z. R, m.istrzo,stwa ok'l'ęgu rozegrane dęż'kiełj w Katowa'cacn, z,aiŚ wa'gi lD.a1'1lże·j. 
będą n Clijlcla l elj w miesiącu 'kwietniu. Mi- sz€'j l ciężkiej w Łodzi. Nadzwycza.jne wal- c 
strZlOstw.1 Po~ki na ro~ 1926 odlbędą ~ię w I ne. z:gromaJd:ze,n~e P. Z. R o~ędzie się w I 
maiu r. Ib., pJ'Zyczem mttstrzostwa WIa.~l ko- I dmu 11 kWietnIa w Poznam.u. 
gucieh p ół!średnie,j j ś1'edit1Ji eó w Poznaniu, 

NOWY SUKCES PAOLINA. I ODCZYT Z DZIEDZINY SPORTU. 
W czwwrt.elk, dnia 18 lutego r. b. Q go-

I dzinń'e 6.30 wielczorem staraniem referabu 

I 
kUllliuoraJno-sportowego przy łód.Zlkim kilu­
bie SIPortOWym odbędzie się odczyt d-.ra 
Ludwika Rozen.berga p. t. "Wiadomości 
Sjportowca w anatomii cz.łowieJka", Od- H I W'II 
czyt powyższy wzbudza wielkie zaan,tell'e- e ena I S 

PARYż, 12 buteg>o. Oczekiwane z wieJ­
&em zainteresowaniem spotkame bokser­
skie między PaolIlno a mist.rlZem Kanady 
Jones'em trwało zaledwie 1 m.imttę 55 se­
kund. W tym to czasie zwycięża Paolino 
swego p!1Zedwnika knock-cut'em. Techni­
ka drwala hmpańskiego stoi już na tak 
wielkim poziomie, że wedłu)t o~inji prasy 

[ 

ttcmcuskiej, może się on śmia.łQ zmit'er:zqc 
z Dempsey'em z poonyśln;ym dla siebie wv­
uikiem. 

sowanie sportowców łódzkich. Odbędzie amerykańska mistrzyni w ten­
się on w l()lka,lu ŁKS-u. wstę'P bezpłatny 1 nisie bierze obecnie udział w 
dla cZ'lonlków i symlPatY'ków ldubu mic:dzynarodowycb zawodach 

. w C~nl1es 
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CZY pienią z oniecznie musi być opar na złocie Rynek pieniętny 
P· · d t -" t \ B lr P I lr- Warszawska giełda orzedowa. lenIa z zas awowy I pans wowy ann o Sal .. WA.R8.ZAWA, 12.go luteS!o (Pat). Na 

Nasz waif'Sz. konMp. (B) telefonu1e: lIlJnych pieniędrzy papierowych pol- S,tahi1izacja taki.ch pieniędzy "'apiero- dZlslejs~eJ gIełdzIe urzędoWej Dotowania były 
.r następul8ce: 

W,czora~ sen&tor Gaszyńslki wygq-osił w skich nie by~by wcale w ()bi~u. wych ,nietY'lIko prZlez, wielo,kwtną ~waran- Dolary 7.40 
łJaUl tow. hy~e,nkznego odczyt na temat : Pieniądz z'astawow y hy:ł1by najz,drow- cję po!Źycza.ją<c)'lCth o,bywartelli i państwa, Franki franc. _._ 
"Usunięcie kryzysu gospoda.l"Cze~o i bez- szym pieniądzem narodowym, nanzie we- lelcz i przez ,na-dwy,żkę wyWOz.u nad przy­
rdbocla". wnętr:z.nym, 81 w b6tkim cz.asie i ze- wozem, czyH doda.tniego biJ.an.su pł8ltniocze-

Sen.aotor Gaszyru;dti, wychodzą.c z zało- wnęt.rznym przez U4Ilożlli;wienie laniei ma- go, będzie zapewniona. 
~enia, 1;e' iedyn.ą warlością twórczą i)est sowe7 !pToduk,Clji w POIlSiCe, za którą otr:z.y- Brzy nowym systemie OIbiegOlWyun 0- I 
'PTSJCa hl'd2lka. dowi6dł na podstawie nauki mywaHbyŚlm.y potrz.eibne OIooe walu,ty, eks- brót podniósł,by się do kiJk.udziesiędu mi:!­
naszych ekol!lomi.st6w, jak Cie.szikowski i poTtUtją'C nadmiar tych !pToduikt6w zagrani- jarrdów, co ip!Zyruosłoby z łatwoś'cią do-
Hoene W>roński, że teorja o jedynem za- cę. Bezwalt'unkowo musi.eliby~my stale chodów państwowych parrę mHjardów zło-
'bezpieczelDiu pieDliądza p1'!'UZ podkład .zło- strzeJC. by nasz wywóz był ;większy od tych franków ro·cznie. 

ClElO. 
Belgia -.­
Holandja -,­
Londyn 35,995 
N. York 7.40 
Pary t 27.35 
Szwajcarja 142.60 
Wiedeń 104.15 
Włochy 29.83 

'ty jest łilrej4 i twfetdzeniem D1ic:zem niea- pnywozu, ażełby ·billans handlowy i platni- Wprowa-dzenie powyżs~ego systemu ;e-
zasadmonem. ~zy mieć zaWłSze dodatni, co ies'Ł Ie-dy.nie dynie zdoła ulSunąt kryzys gO$,podCIJI1C~ i .. 

Na podstawie c}W o z!lIp3iSaclt złota w mOlżl~we pmy tamm a zdrowy.m pLeniądz.u bezrobode IW n.arkrótszym czasie. 

Sztokholm -.­
Kopenhaga -,­
Praga 21.90 

świ.ecie se.nator Gaszyński d·owi6dł. iż w baju. 
i~ zapasy złota nie stsn:ą . nłarwet 
na wymianę obiegowydl pieniędzy papie­
rowych choćby kiJku państw. Blisko 30 miljonów złotych 

Bałw«bwBJlczy kuM -do zł·OIta szerokich ,. • d ... ci b-
i bezkrytycznych mas senator Gaszytt1s1d SClągDlęto W 1925 r. za na UZYCI8 po atnowe 
tłomaczy doeJkawie lstnieniem międzynal"O-l W wyni'ku rewizji skarbowych, prze- plowych zł. 4.479.866. Nalożono grzywny 
dowej or,ganizacji posiadaczy zł~ z,ainte- prowadzonych w ciągu 9 miesięcy 1925 r. za u'krócenie opłat stemplowych 8.391.419 
resowane'j w t)'ttll kułcle dI'a złotego cielca w przedsiębi?rstwac~ handlowych i p:ze- złotych. 
i na podJs.tawi'e sprawozdań i cytSJt z sze- mysłowych, tttstytuclach .b~nkOlWYch ltp.. . .Nadt~ władze skarbowe .wytoczyły za 

. , . w różnych okręgach wymIarowych, wy- sw:adonue fałszywe składanIe zeznań po-
regu pISm zag'taruc.zny<:h OIraz własnego mierzono dodatikowo: w podatku przemy- dai'kowyc·h 192 spraw karno-sądowych 
doświadczenia dowiódł isbnie.nia łald,ej or- słowym zł. 5.932.662, w podatku docho- w podatku przemysłowym oraz 97 spraw 
ga·niZ8JClji. dowym zł. 10.318.382; w opłatach stem- w podatkll dochodowym. 

Wobec ~ s~a.tor Gas~ wy,s,u.­
nął nas-tępu;ą'Cą Ikonoepcję: 

Amerykanae na mO'D.opOlle i mająte'k 
państwowy, jak koleje, ~3Sy i t. d. dają 
nam z!łotOl w po.staJCi dolarów pa!pLeroWy1Clh, 
oCzem stwioerdza.Jją, że lli8SZ majątek jest dla 
mch r6wnowarimikiem złota, zaltem i d~a 
.nas jest tą samą co i daa ruch wamlośc1ą. 

il tego wynika" że Ilia't6d podsO<li zamiast 
pożyczat za drogie prooenty pieniaAze pa­
pi.erowe i oddawać się w niewolę ekono­
mkzną, powinien wypuszczać na 2 proc. 
l'OoCIZllie własne pieoiądze papierowe na te 
sa,me dobra państwowe, IW ilości, cłostoso­
\vanej do żyda gospodarczego, celem 
sJtwO!'lZelllIia w kraju taniej m·asowej pr1O­
dukcP, za jakę . eksporiując otrrzymywaIi­
byśmy obce waluty, ldóremi opła.cablbyś­
my towary i maJSZy'JlJy, spr()(Wadz~ do 
luajo.. 

W tym -celu tnJelba stworzić państwo-

Weksle W WYSOkośCi do 1000 zł~ 
będą mogły być protestowane za pośrednictwem 

poczty 
Z tuteijs~o w-z,ęclu paMtWiOW1e~ ko­

munikwj.ą, że min. Sip.rawled'liWlQiŚoi we,spó! 
z gen.eralną dyrekcją P. i T. opracowuje 
p1"ojekt rozpor.zącl.zenia w sprawie sporzą­
dzan.jJa protestów wełlnc;!lłOWy-ch ,przez urzę­
dy pocztowe. 

W ogóqnych zarysach p.roPekt przewi­
duje ipr<lwadze'Oie prof,es;towania weksli 
prz.e!z Wiszystkie urzędy i a;genoc.nocztOlWe, 
w pańłS'twie. Narazie urzędy te będą spo­
rządzały prote.c;ty (il() wY'iokości 1.000 zł. 

Welks,el winien być wystawiony w.języ­
.Jcu państwowym, z.aś 00 o'b s zar,ac!h , na 
których wedle 'PostB.n<>wień ustawy języ­
kowej dopuszcza .sń.ę ~ęzyk rUiSki, biało-ru 

ski, W21~ędnJe lHe'W,ski - w:ek'5l1.e, wysta­
wione ".. tych }ęzykaclt, 1IIiQgą być także 
przedstawiane do protestu na poczcie. -
Dozwa,la się róWttlież i język niemiecki na 
ob.szarach h. zaboru prus/kiego. 

Opłata za lpwtest welkslu na p.ocroie 
przewidruje się w wysokości zł. trzech. 

W związku z tem gen. dyr. pocz i tel. 
2lamJierza. wydać .rów.nJOCzelŚnie z omawia­
nem rOZlporz.ąld.zeniem min. sprawiedHw.o­
ści szcze,g61.owe przepisy ,() (przesyłaniu 
weksH przez urzędy i agencie pocztowe. 

WtPxowadz,enie w życi.e tych rozporzą­
dZJeń spoozieWlallle j.ei&t n,ie wc2Je:Śnie'j, iak 
w kwietniu b . .r. 

wy Bank P OIlslki , kt6'l"Y na podstawie za- I h h Z ·żk k d I 
stawów wydzieilonych na. ten oeł części Klo wy warza C aos Ul an- Dl a ursu o ara 
m't·jąt,ku pańSltwowego, WY'Pus:ocza~by ma.- dlu sOGlieckim? W obrotach pozagieldowych 
ki olbiegQlWe w icrośd ściślle o'k.reścrone!j. W cz as O'piŚilnł e "Biuletyn handlu i W dniu wczO!rujszy.m miała. mie.j.slcoe da·l-

Znaki obiegowe były.by w kurs pUS1JCza- przemysłu" zna.~uqemy .smtrlne rozwiąza- .sza zniJżlka kursu dolara w o'brotCIJdh pOLa/­

ne }edyni.e przez obywateH, ikrtórzy, poi.y- nie na temat przyczyn anal"Chistyczmej sy- giełd.OfWych. W g,odzj,nach pOil"a.runych kUll's 

cza;jąc na 2 proc. rocznie w państwowym tuacji w handlu sO'Wi.eckim, której T·ezulta- wyn<>'Sił 7.50j w godzina:ch p.rz.etddbied­
Banku Polskim, zaL'itawiaHby to'wary przy tern iest głód tOlWarowy. RegulOlWaniem ni'Ch n.aSItąpiła niez.nalCZlIla zWyJŻka dOi po­
krótlkoterminowych i hipoteki przy dł,Ulgo- handlu z,a;jmu:ją się _ mówi aUltor artyku- ziomu 7.55, Il-e.cz j1liŻ po 1cid·kIu godzmCłJCh no­
te'rminowych kredytach. W rednym i d11'u- lu _ wszyscy, komu prz)l1Chodz.i ochota. 10wa'IIO pon.owmez,ałamanie się Ikuors-u do-
gim ;wWadku, zastawy obywatedi p.rze- Nieskońc:rony szereg organów !państwO'- 'lara, do poziomu 7,48 w pła,ceniu. 7.50 w 
wyższałyby trzykrotnie pożytcz'kń. wy<:h, organów gospodrurczych. central- oddCIJwamlu. TII'lł!nzalwj[ dokonano wczoraj 

Z i ~ .'- l k' . '.1. ny~t. ~ mI·"'''J·s'''·owyc·L , a 'Wl'ęc l-·.1owy k"'mi- nie wi,eil e, (przytcZlem podaż lWadut olbcyoh le·go w ynl!K a, że pOl s' 1 iPle·Ili1ąIliZ pa.- UlI a .., ." Jl ·UiU ·v , 

. h . .. sa.mai ha-·.1lu ~·""wnętTzn.otfo, - związlko- w zu'P'c<łności !pokrywała za!po trz.eoowani·e. pIerowy, prócz i!poteczneJ ~wara.n-cJl pań- ~~ 'L 1lIU "w '''6 

t . . łb .. . .. wy, takilZ' rep·ł·bll·kańs''-l·, handlo·w'" k,.. ..... l·- Banlk Polslki olfiaJt'ow,a1ł w dniu w'czora.jszym s woweQ, mla' , y zapewmerue wylluennoiSCl .... IK '" ,"'u 

ł . . I b h' t t kk" d a1k· za ,dola'I'Y z!ł. 7 .28. Na tp0lPra'wę sytuacji prze,z ca y czas obIegu towaraml' U' ·11'0- e y o ręgowe, om~sJe 'o w · l ze sp e- . , " . 
t elkami obywate'li. I kulacją, dalej okręgowe i rejooOlWe ko- Kursu, ~OIte~ ~płyn~ły ruewą>tJpivwle w~'a-
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!! I miiety wykonawcze, komitety wiejs!k.ie _ I ~.omos,c~ .~ Z~La 1>~htYCM~gO', ~on~:z.ątOO, 
Układ handlowy Irancusko- słowem kaMa instytucja i Drganizacja, lZ lkorulicJJ me .grOZI bc zposredme rueJbe~ 

[która spr z.edaje , kupuje lub widzi tylko , pieczeństwo. 
niemiecki I ja.k me to czynią - ws·zyscy wydaią roz-

PARYż, 12 IUtte,go. (pat.) - De~e,gaci porządze.nia, przepisy. Powsta.je niesłyoha­
Francji i N1emie<: lPo·djpi'SAII.i. wkład hand~o- ne zamieszanie i zanik czucia rzeczywisto~ 
wy. obowiązlUJjąiCy na trzy miesiące. Układ ści ekonomkznej. Jako przykład przyta­
wpTowadza wzaiemne ułatwieffi.ia Ce1lne" cz,a autoT r021ponądzenie trustu "Tech-
doty<:zące niektórydh a rlytkułów. a m. in. n otkań" , wed[e którego spółdzielnie , po­
produk,tów il"oLni.cz)"Clh, artylkułów chemkz.- hietrające u niego temary, zO'bowiązane <ją 
nych i t. d. Układ wejdzie w życie nat)"C.h- sprzedawać je w hurcie z dobiciem 12 pr., 
miast po prZ)'Óęciu .go .prz.ez reichstag. w deta.1u 15 Droc.ent. 

TyUlo T:vlko Bankructwo "Odeslorgu" 

n. 

Traktat handlowy niemiecłlo­
rosyjski 

ratyfikowany 
BERLIN, 11 lutego. (paŁ.) - Dzisiwj w 

południe w urzędZ'i,e s.pr/lJW :z.a,~rani.cz.nY'ch 
zos,tały wymienione ddkiUlIllenrty rratytf1ka­
cy.jn.e tralktatu hamdJ1owego nie.mieC'ko-ro­
s)"j.skiel!o. 

lZ .. fa loteria państwowa 
l lł. 50 gr. Olhrzymia orga:nizacja handlnwa w 

Od k · Od t .. S-ta klasa, ~ S-my cIzie6. esie, a! cYlne tow. "es org. przy- Gl' .. ń. 

puszka znakomit;ych 

SARDynEK 
'1 d l'k 'd" Od t'" ł owrueJsze wy;srane. stąpI a o l WI aCjI. " . es· or~ mla ()- 10.000 zł. n-ry: 7456 63770. 

gromną sieć oddziałów w całej pOłudnio-l 2.000 zł. n-ry: 1734 51158 51186. 
wei Ukrain.ie i zajmował się zakupem S'.1- 1.000 zł. n-ry: 1R577 18635 19621 27361 
rowców cLla wielu trustów i zbytem ich I 35457 55467. 

d k'· D f' Od t " . 600 1:1. n-ry: 393 4050 10202 11356 
marki ttP A R O D lu poleca pro u CJI. e lcyt " es orgu wynosl 19910 31446 3194? 41125 44777 53348 I 

800 tys . rubli. Przyczyną banikrudwa jest 56788 57782, I 
Firma S. JAW O R S K I zamk nięci e kredytów bankow)"C'h oraz n a 500 zł. n-r y: 4596 7995 9775 10182 I 

ul, PIotrkowska 54. fel. 43·7&. l du·ży.c i a w ki,jowskim oddzieJe firmy. 11695 15168 1 80~1 24505 33525 34530 
~ ____________ 78_0-__ 4..,; 4<J345 42512 49698 

Pożyczka dolarowa 60.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 120.­
Pożyczka konwersyjna 34,50 
8 proc. pożyczka złota 100.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem' 

kie 24.25 
4 i pół proc. oblig. m. WarszaW) 

złotowe 19.~5 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwojelt 

ne-.-
złotowe 33.15 

6iełda ak[jowa 
Bank Handlowy 1.75 
Bank Zachodni 1.00 
Bank Zarobkowy 4.00 
Spiess 2.15 . 
Elektr. Dąbrow. 0.55 
Siła i Światło 0.20 - 0.19 
Czersk 0.22 
Częstocice 0.90 - 0.91 
Gosławice 1.25 
Cukier 2.23 - 2.25 
Węgiel I-ej i ll-ej em. 2.20 - 2.17 
Cegielski 7.75 
Lilpop 0.71 - 0.70 - 0.71 
Modn:ej6w 2.30 .- 2.35 
Norblin 0.89 
Ostrowieckie 5.05 - 4.95 
Parowozy 0,21 
Pocisk 0.61 
Rudzki 0.90 - 0.97 
Starachowiee 0.90 - 0.91 
Ursus 0.62 
Zawiercie .6.65 
żyrard6w 8.20 - 8.25 
Borkowski 0.60 - 0.59 
Haberbusch 5.00 - 4.90 

;,::'~ .. j~ ~.l /S7f4,., ~-> ~ 

KotowanIa złofego, 
W dnłu 12·ym lutego 1926 f.lł .. ~ ł " 

Za 100 złotych: fi'" ~.-
Zurych 70.50 
Londyn M.-
New York -.-
Berlin 56. 11-56.8G 
Gdańsk 70.66-70.84 
wypłaty na Warszawę 70.76-7094 
Wiedeń czeki 96.55-97.05 

., banknoty 95.80-96.00 
Praga 467.50 

~ ~~"'!,; .. 1i~·~· .},,~ -
OrZed01l8 ułołda gdaftska~ 

GDANSK, 12·go lutego (Pat). Na dzi­
s elszem zebraniu giełdy gdańsklp-j notowano 
w gl Ide \lach ~dańskich: 

100 marek Rzeszy 
100 dolaróW 
-JOO złotych polskich 
wypl. na Warszawę 
Czek na Londyn 

125.246-12J.554 
51855-519.85 

70.66-7084 
70.76-70.84 -.-

notowania gIełdowe w Parno. 
PARYZ. 12·go lutego (Pat) Zamknlęd. 

giełdy 

Londyn 151.90 
N. Jork 27.16 
Belgia 12~.l2 
Hiszpanja ~2-
Szwalcarja 525.-
WIochy 10965 
Holandja 1087,00 
Danja 687.25 
Norwegia -.-
RumunIa -.-
Szwecja 726.50 

notowania giełdowe w londynIe. 
LONDYN, 12·go lutego . (Pat) 

cie Slieldy. 
Zam\(nłt!" 

4.86155 
12.1540 

131.90 
106.915 
120.00 
00425 

25.25.50 
34.55 
2.53 

IR.SB.5O 
1815.40 

25555 

Nowy-Jork 
Holandia 
Francia 
Bcl\!,ja 
Wlocby 
Niemcy 
Szwajcarja 
Hiszpania 
Portngalja 
Danja 
SZ\\'ecja 
Norwe\1lą 
Helsingfors 
f' rw!n 

,"'deli 
\, <lł:.zaWa 

195.12 
164.J8 
500.57 
634.52 
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Fabrykanci. kupcy. rzemieślnicy. robotnicy i zawodowa inteligencja odwiedzają tłumnie 

S W STY · Ą ul. Moniuszki. 1. Tel. 48~~ 
ab". się zapoznać ze stanem ich fachu i 

Wystawa otwartą codz. od godz. lO-ej rano do H-ej W" bez przerwy. W soboty 
warunkami prac". w Palestynie. 

od godz. 6-ej wiecz Wstęp - zł. 1,-, dla dzieci i młodzieży szkolaej - - 50 gr. Kawiarnia arabska! 

ZARZĄD 

f'abryki Wyrobów WEłnianych i BawBłnianych 

M. i T. PIKIELNI, !'k~;~~ej 
w Łodzi. 

!awiadamia pp. akcjonarjuszow, że dnia 2 marca 
,926 r. o QG;I~. 5-ej po poło w lokalu Zarządu 
przy ul •. rnonluszki .MI a w ŁOdzi, odbędzie się 
,adzwycza)!1e 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
l. następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczacego. 
2) Zatwierdzenie przeszacowania maiątku Sp61ki i 

.bil ll nsu otwarcia w zlot\)ch na dzieli I stvcznia 
19 5 r., ustalenie warto~ci kapitalu zakładowego 
1 zapas wego w złotych. Jak również i1o~ci i no· 
minalnej warto~ci akcjI Spółki. 

5) Uchwa tenle zmian statutu Spólki w związku z 
przeszacowaniem ma' atku. 

4) Zmiana uchwały Walne!!o Zgromadzenia co do 
wyboru pism przeznaczonych na ogłoszenia Spółki 

5) Wybory uzupełniające. . 
6) WniOSki 

Pp. ll~cionarju6ze, życzący sobie wziać udział 
~ zebrantu., zechcą na dni 7 przeli zębraniem zło­
zyć swo'e akcje lub zaŚWIadczenia w Zarządz , e 
Spółki w Łodzi. 

\V razie niedoj~cia Zeb .. ania do skutku w terminie 
wyżej wYlnJenionym następne Walne Zebranie odb~lłzie 
• ę w dniu 19 marca 1926 r. o tejże porze i w tymże 
lokału I będzie prawomocne bez względu na ilość reprezen­
towanych akcji. 785-1 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy .,FabrYka 
Wyrobów Uumowych P a r a" sp. z 0Slr. odp. na mocy art 
512 K H zawladami? .wierzycieli wsp<!!"nJanej firmy, którzy 
dotychczas II le ZQloSlłI swych pretensJI, że Sąd UI{rę5tow>, 
w ŁodZI, Wydzlal Ha'1olowy dnia 6 lutego Igł6 r. wyznilCzył 
ostateczny dodatłwwy mIesięczny termm (do dnia 6 marca 
192b r.) do spra:-vdzen.ia wjyrz}ltt'l.no~c'. -- Wit'rzyciele, któ 
rzy w tym te rmlnle me zgłoszą !Ile osobl~cie lub przez pel. 
nomocu ików dla sprawdzenia SWydl wlerzytetno~cl, podłe. 
gać będą skutkom, przeWIdZIanym wart. 512, 513 K. li. 

Syndyk Tymczasowy Masy Upadłości 
f-my .Fabryka Wyrobów Gumowych P arą' 

sp z o~r. odp. . 
805-1 Adwokat lIenr;yk KruKowski 

Podzięko~anie. 
T. O. Z. Zarząd Towarz; Ochro Zdr. ludno 

żyd. w Polsce, oddział w Łodzi, niniejszem składa 
serdeczne p,:»dzięhowanie wszystkim Paniom, 
Panom oraz fIrmom, którzy pracą swą lub ofiarności a 
przyczynili się do pomyślnego wyniku balu masko: 
wego. oraz podwieczorku dla młodzieży, urządzonego 
w dnIU 6 lutego na rzecz kolonji letnich dla dzieci 
ubogich. 799-1 

.' 

0000000 000 
r NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

O: f Kursa naukowe "Wiedza" 
I pod os )blsłem kierowo 

I
ł Profesora Bogusława Butryrnowicza 

I Kraków, ul. SfudeDc1(a L. 111 
PRZXJMUJA WPbY NA DRUGIE 

POŁROCZE SZKOLNE 925(26. 
Kursa obejsnu)ąa 

Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 

l) Kursa maturyczne, ~imnazjum Ida­
syczne, humanistyczne, neohumanisty­
czne j matematyczno·przyrodnicze 1 
roczne i 2 letnie. 

łódzki Oddzi?ł Polskiej Agencii Telegraficznej 2) Kurs niższej szkoty ~rednlej W za­
kresie 4-ch kllls. 

5) Kurs seminarjum nauczycielskiego 
jednoroczny i dwuletni. ZIELONA Nr. 8. 

(PAT) 
Tel. 111 i 15-24. 

Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma 
charakter ceduły urzędowej. I I p A. T. dostarcza 
również notowania wszystldch giełd światowych 
===:c== pieniężnych i towarowych 

4) Kurs szkoly handlowej jednoroczny 
i półroczny. 

5) Analogiczne lmrsa pisemne wszy­
stkich tyoów zapomocą ~wieżo przez 
fachowych profesorów opracowanych 
skrypt6w, wskazówek i prof;!ramów na· 
uki, połączone zostały z Kursami zbio­
roweml w Krakowie i prowadzone są 
przez uczących na powyższych kursach 
profesorów szkół §rednich równolegle 
z normalnym tolciem nauki tychże 
Kursów. 

Wydział Ogłoszeń P. A. T. 
załatwia zlecenia o~łoszeniowe do wszystkich wydawnictw. urzęclowych w Polsce 
oraz dla calej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. Na kursach ., WIEDZA" udzielają na­

uk tylko najwybitniejsze siły tachowe 
gimnazjów krakowskich od 5 do 6 ~o­
dzin dZIennie. 

Przy lecznicy Unitas Pusfa t9 
uruchomiony i rozszerzony został 

.oddział położniczo - ginekologiczny 
KierownictwQ sprawują: 

lekarze-specjaliści 

Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson Dr. Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr. Drybin Dr. Polakowski 
Dr. MaczewsIU Dr. Skibiński 

8779 

SALMIAK 

Spis grona profesorów do przejrze. 
nla w sekretarjacie. Wszelkie potrze. 
bne podręczniki do dyspozycji uczniów 
(enic). . 

98/100°/0 

Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent. - Wszelkich inłormacji 

654-5 udziela się bezpłatnie. 567-20 

lts7staliczl»" lub Ulielon;y 
dostarcza na)taniej od 100 kg. w górę 

WSZYSCY NOnll SIli UCZYĆ! 

/ 

NOWY KURS języka FRANCUSKIEGO 
rozpocznie się W piątek, 12 b. m. o g. 

zastępca G6rnośląskiej !<'abryki Farb 6 wiecz ANGIELSKIEGO ViI poniedzia-
VI LiSlocie Pszczyliskiej. lłek . 15 b. m. o g. 8 w. Oplata miesięczna 

Dr. Romuald F. RossbergBr, 
Kraków, Lwowska nr. 17. 

tylko zl. 7 50 Zapisy codz. od 5-8 
ViI Gimnazjum, Wólczafiska 25. 

Krzesła dobowe Lingwistka R. Berman-Singerowa. ,,-, ... 
stoty, kozetki, sza f y, otomany, mate· 
race, oraz wszelkIe meble tapicerSkie Dr l d'u"lk Falk J Dr. Uleci. 
poleca na warunkach dogod .. ych • U " li f a Z od-

Cena normalnego porodu - lO-dniowy po­
byt na l klasie wraz z salą porodową, aku­

szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 811- l 

Zakład. meblowo-tapicerski i dek~racyjnJ Nawrot N§ 7. n"EnBAUMOWA 
• j Pl. Blmke. WSChodnIa 4' ChO~:Xe~~:(' i Wólczańska 4. 

._~m;; ___ ;;;;;;;g_;;;;_;;_iiii;'~'''' B830-1 Nr. tel. .16-75. Lczenle Rentgenem Tel. 40-25 
g kwarcową lampą cboroby kobiece i 

przyjm. od 10-12 akuszerja. Magistrat m. Pabianic 
ninlejszem rozpIsuje 

KONKURS 
na stanowisko :p.karza miejskiego, które jest do objęcia od 
dn. 1 marca r. b 

Do powyższe$(o stanowiska przywiazane jest uposażenie 
wig Vt I grupy płac urzędnil<ów państwowych phts 15 proc . 
dodatku komunalnego. Od kandydatów wymagana iest zn<:l­
)omość chirurSlji orAZ długoletnia praktyka lekarska. 

Podanta wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi odpisa­
mi ~wiadectw nadsyłać należy do Maglstratu- Wydział Zdro­
wotno~cl Publicznej W terminie do dn 25 b. m. 

Odpisy za~\Viadczeli zwracane nie będą 
Ławmk Wydziału Prezydent miasta 

Zdro\Votno~ci Pubhcznei (-) Jankowski 
(-) Pluskowski Józef. 739·5 
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72-6 

5--7. 5 
Telefon 28-07. PrzYjmuje od po 

Dr. mad. 

Zeligsonowa 
Akuszerja, choro-
by kobiece i we-
neryczne (kobIet). 
Usuw włosów na 
twarzy elektrolizą. 

UJ. 'G-go Sierpnia t 
Przyj. 1-4, nieza-
możnym ustępstwo 

762-10 

5 po południu. 

Dr. 

H. Szumacher 
Cboroby skórne i 

weneryczne. 
przyjmuje cod~ien­
nie od 5-7 I 1?ół 
po pol., w niedZie­
le i święta odll-1. 

6-ga SiErpnia 1. 
(Benedykta). .:reI. 
48-62. 548·0 

UH 

I Ogłoszenia ClrUDne IIcza Się po 10 O GŁ O SZ ROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy I groszy za wyraz. Pierwszy wyraz. bez względu na ilość wyraz6Vi/J 
IiC7-y się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

ogłoszenie 50 groszy. t zl. 50 groszy. 
·~~~B~ ___________ ~-

NAUKA. i WYlJHOWANIE 
LECONS· DE FRANCAIS 

theorie, practique litteraŁure. Piotrkowska 86, 
m. 7. 735 -20-n 

SI)HZPI AZ i K(jPNO 
SZPULMASZYNĘ 

sprzedam. Pabianice. Bugaj 58. 768-1-k 

BIURKO, 
kredens, łóżka, otomana, szafy, stół, krzesła, 
sprzedam bardzo tanio. Radwańska Nr. 17, m. 3. 

813-3-k 

MIESZKANIA. 
DWA DUŻE, PIĘKNE POKOJE 

z elektrycznością, na I-szem piętrze odstąpię za· 
raz samotnemu lub bezdzietnemu małżeństwu. 
Ul. Narutowicza Nr. 46, m. 4. 807-1-k 

SUTERYNY 
dohrze utrzymane do wynajęcia, nadające się na 
składy. warsztaty, fabryczkę i t. d. Wiadomość: 
Kilińskiego 159, m. 3. 802-1-m 

DONrEsn1~NIA ROZlI.!ITE 
W CENTRUM 

miasta wvd<.ję smaczne obiady (na żądanie jar­
skiej). Adres przez telef'on 2-62. 737-3-d 

CHOROBY SERCA, 
nerwów, przewodu pokarmowego, cukrzyca, ast­
ma. Lecznica "Salus", Kraków. Szuiskiego. 

ń5.'i-15-d 

PENSJONAT DLA DZIEWCZĄT 
,D - ra GLETTLER' A, BAD SCHLAG 

Pensionat nad berą w bardzo górzystej mjejsco· 
wości dla młodych dziewcząt 'z lepszych rodzin. 
Pierwstorzędne referencje. Prospekty za uprzed­
niem nadesłaniem znaczka pocztowego na odpo-
wiedź . 505-3-d 

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
pies wilk, do odebrania .za zwrotem kosztów, 
ul. Wysockiego 12, J. Jędrzejewska. 796--1 

. 1~TERESY .I{ANDLOWE 
KUPIĘ DOMEK 

murowany z ogrodem w Łodzi lub OIkoHcy. Oferty 
z doQkład'nV1lu oQ,pisem i waru:nkamiprosze złoży'; 
w redakcji pod sub .. Domek". 758-3-h 

SKLEP SPRZEDAM 
7. urzadzeniem i mieszkaniem KOllsta,ntyn ° I'.iska 
57. m. 4 757 -l-h 

POSZUKUJĘ 
WSfPólll1i,ka z kapitałem od 2 do 4 tysięcy zf. Po­
siadam lokal i koncesie ha prowadzelJlie zvsk ·)-
\Vnell:~ I>rzedsiębiors>twa. Of~rtv sub .Nalvch-
mi~!;t" 704-2-h 

POSIADAJĄC PRACOWNIA 
gotówke nav,.iążę stały kontakt z solidną firmą. _ kapeluszy damskich p:-zyjmie jeszcze jedną uczę­
PmPlJzyc].e D'M .. Gwarancja". 710-3-h nicę. System nauki wie.deński. Sienkiewicza 26, 

GIEŁDjl PRACY 
OGRODNIK 

Z drugoletnią. maktyką.. Swi.adectwa barow doxe, 
żona.ty. bezdZietny, poza og'rodern może się zająć 
czem I.nnem. wyma,gania skroom.e.. J)O'S!ZlU'ktl\ie iN-

. sady. Oferlty do ~GłO'Su Polsldego" pod "B!tp.rgl-
croy". 777-2 

MANICURE 
Cegielniana 19, front, parter. 793-2 

MAMKA 
ze śwIeżym i obfitym pokarmem, skromne wyma. 
gania, poszukuje posady. Wiadomość: Szkolna 
Nr. 26, 4-te piętro. 806-2 

FARBIARZ • CHEMIK 
na lu:fną bawełnę, przędzę i towary bawełniane, 
obeznany też z merceryzacją przędzy i sztuk jak 
również bieleniem, poszukuje posady na miejscu 
lub na wyjazd. Pierwszorzędne świadectwa długo­
letniel pracy. Oferty do admm. "Głosu Polskie-
go" sub. ,,Farbiarz". 798-2 

ABSOLWENT 
akademji handlowej, kawaler z praktyką biurową 
i znajomością obcych języków, poszukuje zajęcia. 
Oferty lub. "LEM" do "Głosu". 791-2 

. front, parter. Od godz. 10 rano. 792-2 

KOMPLETY NAUCZANIA 
batiku, haftu (ręcznego i maszynowego), lioron­
karstwa i wszelkich ilnnych robót ręcznych. Za­
pisy w pracowni artystycznej, Karola 8, m. 6, 
do 6-ej popoł. Przyjmuje się suknie do haftowa­
nia, malowania, aplikowania i wyszywania pa-
ciorkami. 812-2 

PANIENKA 
inteligentna . zajmie się dziećmi i pomocą w go­
spodarstwie-wyjazd możliwy. Oferty do "Głosu 
Polskiego" pod "S. S.". 790-1 

POSZUKUJE SIĘ 
wychowawczynię - freblankę do dwojg.. dzieci. 
Ofer!y d~ administracji "Głosu Polskiego" sub. 
,.L. K." 773-1 

HANDLOWIEC-KORESPONDENT 
z dlugołetnią praktyka. ze znajomościa francuskie. 
>;0. niem~eckiego i anll:ielskie:::-o poszukuje posadv;; 
P:erwszorzeóne referencje. Oferty sub: "Rutyna 
do admi1nistracii "Glosu Polsklegoo". 752-3 

AżURKOWANIE 
wykonuję ładnie i prędko. 10 groszy metr. Zie-
lona Nr. 55, m. 9. 772-3 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni ,.Głosu Polskiego·. Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalslii. 




